
Wkrótce oddana zostanie 
do użytku kolej elektryczna 

Gdańsk - Gdynia 
GDAN"SK (PAP). Reallza 

eJa jednej z większych In we
sty<:JI planu 6-1etnlego ria 

; Wybrzeżu - budowa linii. 
elektrycznej Gdańsk - Gdy
nia - znajduje się na ukoń-

'I' czenlu. Jak wiadomo. część 

dowy kole! elektrycznej 

PROLETARIUSZE WSl'r'~TJlUC" ~RMtJW ł.ĄCZC1E S/ęl 

Cena 20 gr 

• OIl1IK 
o R G A N KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONI!:J PARTII ROBOTNICZEJ 

tej 11n11 łącząca Gd;J.ńsk z 
Sopotem jest już dłuższy 

czas czynna. Ostatni etap ' bu \ 

wkrótce zostanie oddany do ------------------ ----~--------------
użytku. Wyd. A Rok V,- Nr 151 (1260) - Rzeszów, czwartek 25 czerwca 1953 r_ 
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Ponad 1500 robotników budowlanych z ZBM ZB-I w Rzeszowie 
podjęło już zobowiązania produkcyjne W pow. dębickim 

rozpoczęto żniwa 

" J ua czesc 22 Lipca i I rocznicy Konstytucji Spółdzielnie produkcyjne 
Lubzina i Nagawczyna 

zakończyły 
~oszenie rzepaku 

Z każdym dnłem narasta fala zobow lązaó produkcyjnych, podejmowanych 
przez robotników budowlanych woj. rzeszowskIego na cześć święta 22 Lipca. 
Każdy dzień przynosI coraz to więcej zobowiązali, w których załogi zakładów 
pracy deklarują zwiększenie wydajności pracy, a tym sam~m przedtermInowe 
wykonanIe zadań 4 roku planu 6-letnlego. W dniu wczorajszym dwie 

Chcąc zwycięsko zakOliczyć 
pir.rwszć półrocze 4 roku planu 
6·lelnicgo oraz godnie u czcić 
nadchodzącą IX rocznicę l\\ani 
feslu PKWN i p:erwszą roczni· 
cę Kon~lytucji Polskiei 1~7eczy 
pbs P<Jlilej Ludowej, ;·ohotnicy 
budowlani z Z8M ZB·I Rze· 

szów. odpowiadając na wezwa
nie brygany Anloniego Ingiola 

. z ZB·2-Rzeszów w liczbie po· 
nad 1500 osób zadeklarowali 
s\\:ól aklywny udz.iał w czynie 
I'pcowym. 

I til k np. zaloga budowy 
nr II:'! w Rze~zowie. gdzie kie · 
rownlkiem jest ob. Wilanowski 
po.sta/lowila przyśpieszyć odda 

nie obiektu do użytku o półto
ra miesiąca przed terminem. 
Brygady Franciszka Barana, 
Slan:sława Kleczka i Slachury 
poza ogólnym zobowiąza niem 
postanowiły. nadto wykonać 
przypadające nań zadania rocZ 
ne przed terminem. 

Zalo·ga budowy nr 55 1.5i 
kierownika Jana Chomy zakoll 
czy wszystkie roboty na dwa 
dni przed terminem. Robotnicy 
z aś hudowy nr 104 zobowiąza
li się ~krócić czas wykonania 
zadań rocznych o 55 dni. Na 
uroczystej masówce w .dniu 24 
czerwca tdbowiązania o przed
lel'!'llinowym ·wykonaniu robót, 

spółdzielnie produkcyjne po-
o zwiększeniu wydajności pra- wlatu dębickiego Lubzlna ! 
cy składaly także pos7.czególne Nagawczyna rozpoczęły ko-
brygady. lO-osobowa brygada szenle rzepaku ozimego. 
betoniarska AJ'ldrzeja Kamyka DzIękI sprawneJ organlza-
postanowiła przez zwiększenie cJI prac·y I należycie wyre-
wydajności pracy wykonać montowanym żniwiarkom dę-
pn:ypadające na nią zadania blcklego POM prace żniwne 
roczne do dnia 18 ~rudnia . ukończono w ciągu Jednego 

Brygada murarska Włac1y- dnia. 
slawa Misia i 16-to osobowa Dzls!aJ przystąpiły do ko-
brygada ciesielska J. Paster- 6zenla rzepaku dalsze gospo-
naka zobowiljzaly Się skróci~ darstwa zespołowe: Brzeżni-
czas wykonania zadań ro, z- ca , Pustynia. Zawada IWo-

. nych od 20-25 robo('z!)·,!I1!. la Zyrakowska. . 
przy przecięt nym podnie,ieniu We wszystkich spółdzlel-
wskaźników produkcyjllych o nlach zapowIadają się wyso· 
20 proc. kle plony rzep'łku ozImego. 

Na dzień l grudnia wykona S:czególnle w spółdzleln~ 
~woje zobowiąial1 ;'t;' pr't-y · ~r('d. ~ P-~uk~YJneJ Ihubzln.a. ,gdzie 
nio wyl(onywanej normie 120 pony Slacowane są [Ja prze-
proc. : zespól murarski Stan;sla 6zl0 18 q z ha. . 

Mówią . rObotnicy -PGR wof. rze"szowsldego 

Będę .tak pracować, aby wyrabiać , wa Łob(~c;kiego i· bry~ada (Ib. --~ 

.. Chmiela .' Brygildił Andr7c ja Przyjęcie na czesc 
Dziubv ~ budowy nr 55. uzy-
skując śrerlnio 136 pro<:.nO\·:t'j polskich uczonych 
normy. zobowiązała się ukoń· W ambasadzl'e PRL ' 

po dwie normy dziennie . 
Uchwala Prezydium R1-ądu w sprawie wprowadze

nIa dziennych norm pracy oraz progresji za przekracza 
nie tych norm sleroklm echem odbija się wśród załóg 
PGR. Rohotnlcy widzą w niej wyraz troski I opieki rzą 
<.lu ludowego o polepszenIe Ich warunków bytowych. Z 
treścią ~chwały zapoznali się robotnicy na specjalnie 
w tym celu organl7.owanycll zebraniach. 

I 

czyć obiekt. na Którym praw-
~ na 4 dni przed zaplanowR- W Moskwie 

. nym terminem. 
W czynie IipcClwym hudowla MOSKWA. (PAP). Dnia 

l1i z ZB·I realizować będą ha· 23 bm. ambasador PRL w 
slo W. Saja .. Ja nie wypUSzczę Moskwie W. Lewlkowskl wy-
braku". I tak np brygada t1~U- dał pl"zyjęcle na cześć dele· 
rarska Franciszka Chockuby gacJI Polskiej AkademiI Na· 

\Vprowadzenle nowych 
n orm dziennych moblllwJe 
zalog!PGR do należytego 
przygotowania się do żniw , 
aby w czasie !ch trwania wy 
soko przekraczać normy 
dzIenne I uzyskać przez to 
wyższe zarobkI. 

Z wielką rado~clą p<Jwtta
la uchwałę Prezydium Rzą
du zaloga PGR Oleszyce. Ro 
botnIcy po~tanawlają ze zdwo 
joną energią pracować w 0-
kresie trwania żniw 1 omIo
tów. 

postanowila wykonywać w;,z(:\ uk z pl·ezesem J. Demoow-
- Takiego samego 7,dilnlll Ide roboty bezusterkowo. p~zy sklm na czele. 
Jest JeJ koleżanka również śreclnio wykon)'wancj nortri\:! Na przyjęcIu obecnI byl1: 
przodująca robotnIca bryga, 150 proc. Tym samym bryga- prezes Akademll Nauk ZSRR 
dy polowej ob. Zofia Styskal, da la wykona z<'Iuania rOClnC - A. Niesm!eJanow. główny 
która mów! - prlyJechałam do dnia 15 lIsiapada. sekretarz naukowy Aka.de-

. tlltaJ z pow. łańcuckiego . że Wezwanie brygady Antonit". mil Nauk ZSRR - A. Top-
by zarobić w czasie żniw . go lngiola '_ - ZB.2 walazło czljew. prezes Akademii Na-
Nowy system płac zachęca żywy oddźwięk wśród całej Ul uk Rolniczych - T. l .. ysen-
mnie do jak najbardziej wy- logi Z8M ZB-' w Rzeszowie ko. członkowIe Akademl\ Na~ 
dajnej pracy. a tym samym Na wezwanie to odpowiedzlJ- uk ZSRR - O. Lepleszyń-
lJędę miała znacznie zwlęk· ły wszystkie brygady roboc;c. ska. G. Aleksandrow. Sko-
szone swoJe zarobkI. Tego sa młodzieżowe i kobiece. Np. u· blełcyn. Dublnin. członk0-
mego zdania Jest cała załoga spóJ Zofii Ligo!y. pracując)' wle-korespondimci Akademii 
PGR Oleszyce. a to daje gwa przy transporcie wewn~tri:n}nl Nauk ZSRR oraz profeSQ1'O-
rancję. że akcja żniwno· o· w ramach czynu lipcowego t)O wie I pracownicy naukowi In· 
młotowa wykonana zostanie stanowil wykonać zadania rocz stytutów naukowych A kadi'· 
przedterminowo. I ne do 10 grudn:lI. mIl Nallk ZSRR. -----------------------------------
Po ,trzech lata~h wo.iny w Korei 

~~~\VI~ -~ ------

pracując na nO\V~/ch normach , 
. - maso~\'o podejmują zobowiązania 

J8n Kawa I. ZSM nr I \1' 

Rzeszowie oodląl 7.cbowi<j7.;;· 
nie wykonv\V~l1Ia prac: 1l11'.· 

rarsklch na nowych uporZ<id· 
kowanych oormach Ul II)" 
proc. - ZobowiązaOle sw',je 
wykonUje osięR8)ąc nie Iyl· 
ko wysoką wyja.; ność, ale i 
wysoką jakość prat·)' . 

Na ldlęciu: 1. Kawa P'lY 
wykonywaniu ;ean!>! l drob· 
nych murarskich robót II.Jt 
kO/icun.iowych. 

Miptkowl Wiszowi rohoŁ~ 
"pali się w rękach". Wrn 
ze swoim 4-os:lhowym zespo 
lem wykonl\je w· zależno~ci 
orl pot rzelly róż ne robot y 
przy betoniarce. przcsypyw~
niu piasku. g'aszeniu wapn Q • 

Zobowiązał się wykonywa,' 
130 proc. normv, · a osiągI! 7-
zespolem od półtorej d,~ 
dwóch norm d7.iennie. 

N a zdjęciu: /l-t/l?czIJslo'.1J 
\flisz /Jodczus Vac'ł przy bl'
loniarce. 

BrygaclzisliJ P<l\\'E'l St\'>~ 
!';ieruje IO·clo (,!lobowvm le· 
"polelIl ciesielskim . Jego Z~· 
:ipól lObowi;)z~1 s:ę wykony· 
wać roboty cies 'el,d,ie \\ IW 
l'!rOC .. 8 iuż \\' DlerW~ZI'l";l 

dniach prac\, na nowych nor · 
mach ()siąg8 du 200 pruc. 

Na zdięciu: P. Styka oJ· 
mierza drewtllany s~kiell'l 
do {ilarów ()k,ą~l/lclz , wyk '
nan/I w 2:lis/}ole. w czasie o 
polówę ~rótsz!/m 'Iii. pr Z(' ~" 'I' 
duje /lawa norma. 

Zespól prac ziemnyc.11 .Id' 
na Dudy podjął zol>o\l/i,)~;j' 
nie wykonywania IlOwyl'!' 
norm w 150 liroc. a osi<)~;j 
ok. 170 proc. - KiNly m~nly 
zapewniony front pracy. h 
uporządkow:Jne normy ni" 
jest trudno przekroczyć -
mówią robotnicy l; zespolu 
Drac . ziemnych. 

Na zd;ęr.lu: 1. Dl/rio fJfZ.~ 
pracy w· wykopie. 

Młodzieżowy zespól murarski Adama Ciocha nie po
został w tyle w podejmowanIu zobowh'lzali przez robot· 
nlków ZBM nr 1 w Rzeszowie I postanowił wykonywać 
przypadające na niego prace w 130 proc. 
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( 
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- Będę tak pracować. że
by ""yrablać po dwie normy 
dziennie - mów! przodUjąca 
robotnica sezonowa ob. Sta
nisława Mączka. - Dotych· 
czas wyrabiałam prawie 150 
proc. normy. ' Mogłam wyra
b!ać więcej. ale system Pl'acy 
obOWiąZUjący dotychczas nie 
7awlerał zachęty akordoweJ . 
Wraz: z Innymi robotnikami 
schodziłam ż pola wcześnIej 
mimo. że często praca była 
bardzo pllna. Teraz w czasie 
obecnych żniw praca pójdzie 
na pewno o wiele szybciej i za 
robkI będą znacznie wyższe . 

Przed trzema laty woJsk2 
amerykańskie 1 marionetkI, 

Li Syn-mana wtargn~iy do Ko
rei północnej. W parę dni póź
nieJ przyszły Im z pomocą u
.zbrojone po z~by, zaopatrzone 
w najnowocześniejszą broń wol 
ska USA. Zacz~ła si~ trwająca 
od trzech lat wojna koreańska, 
którą podżegacze wojenni tr ak 
towali jako pierwszy krok na 
drodze do agresji przeciwko 
Chinom Ludowym. Imperialiści 
dokonali agresji narzucając 
z:dekompletowanej Radzie Bez
pieczeństwa bezpraWną relOlu
cJę. gwałcącą Kartę Narodów
Zjednoczonych. Dokonali agre
sjj pod sztandarem ONZ. 

sków bakteri%glcznycłt czy 
gazowych I odparł wsze/kle a
taki agresorów, zadaJi!c Im 
ciężkie straty zarówno w sprl~ 
de jak i w ludziach. Wspoma
gana przez ochotników chili
sklch koreańska annia ludowa 
pod wodzą marszałka Kim Ir
sena stanęła murem nieprzeby
tym na drodze agresorów I 
dziś w trzy lata po rozpoczęciu 
tej morderczel wojny. która 
ruinami I 'zgllszczami pokryła 
Koreę. która osierocila setki ty 
slęcy dzieci koreańskich - wol 
ska astresorow znajduJa się w 
przybliżeniu w tym samym 
miejscu, z jakiego 25 czerwca 
1950 roku dokonaly napaśc\. 
Ich wściekłe ataki rOzbij aly $1~ 
raz Za razem o iedność frontu 
i zaplecza. o bohaterstwo cale 
Slo iudu korealiskiego. o boha
terstwo ochotników chińskich. 
którzy pospieszyli l pomocą 
swym walczącym braciom. 

. najszybciej zapanowal pokój 
nie szczędziło wysiłków. by lak f 
na umęczonej złeml koreań· 
skiej, którą imperialiści potrak
towali lako poligon trzeciej. 
wojny ~wlatowej. Całym swoIm 
autorytetem w lipcu 19:=;0 roku 

' poparl Kraj Rad pokoJową Inl- ) Na zdjęciu: Adam CLOch (z prawej) orZlj "podciąg'1' 
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Wzrasta tempo budowy 

progu wodnego 
na Odrze 

WROCŁAW. (PAPl. Ro· 
botnicy. te<:hnicy! inżynie
rowie na budowie progu wod 
nego mi Odrze w Brzegu DQl 
nym prł.yspieszają tempo za
krOjonych na ogromną ska
lę robót ziemnych i betoniar
skIch. 

Budowa progu . udostępni 
drogę wodną w górę Odry 
dla wiclkkh barek, 

Marzenia o "blitzkriegu" w 
KoreI zawiodły. Bohaterski lud 
koreań~ki, broniący swej woi
ności przeciwko zjednoczonym 
siłom światowego Im}>erialil
mu nie uląkł się ani terrory
stycznych ni!iotów alllerykali
sklch bomoowców. ani poci-

NaJpotężnielsze mocarstwo 
świata Związe!\ Radziecki 

clatywę premiera IndII. Nehru. \ niu" muru. 
Na forum Organizacji Naro· .... ~~ 
dów Zjednoczonych ZSRR nie 
uslawał w wysiłkach zmierzaJI! 
cych do położenia kresu prze
Irwowi krwi w KoreI. do zlikw/ 
dowania zarze ··· ·,. wojny na 
Dalekim WschoC;, ie. 

Poó naciskiem światowej O-I 
pinii publicznej. również pod 
naciskiem społeczeństwa ame
rykańskiego zmęczonego długo / 
trwałą wojną I żądającego po 
wrotu swych synów l koreań- I 

~kich poboJowisk. rząd USA ! 
musiał się .zgodlić w lipcu /' 
1951 roku na podjęcie rokowań 

(Ciąg daby na slr. 2; i 

~ .......... 

Echa "rowokacJl lisynmanowskiei 
na całym świecie 

NOWY JORK (PAP). -
Przewodniczący Zgl'oma<lze· 
nla O~ólnego Narodów ZJerl 
noczonych Le~ter 'P3al'sOll, 
Wt'stósowal do LI Syn·mana 
~-p~lę. 'IV które; ' S( '.1 ;" 'l' dZ8 . 
że jego pootępOlWanle .. zagl·a 
ia pokoJowemu rozwIązaniu 
" roblemu kore"ń6kl~go" . 

* PARY?,. (PAPl. KGWe;./ 
pond0nt dzienn:.ka .. L' Hil'ffia· 

n!te" W. Burchett plc:'ze rn. 
inn. w depeszy z lia~ songl': 

- Nikt nie uwIerzy pelnym 
hIpokryzji twierdzeniom. 
Jakoby Ameryka.nle nic, by!i 
lA' stanIe kontrulować swojej 
własnej ma,rionetkl Li 
Syn·malna. LI Syn·man n<1Jl'J 
ża rozejm n3 . niebezpl0Czeli-
6two tylko dziękI popa.l"cll' 
7e strony AmerykClJJló\Y. 



Str. a ~ 1;).1 (l;,oOUl ł _ 

Wizyta" poże~nalna 
ambasadora ZSRR Społeczeństwo polskie ostro ' potępia mord 25 czel'wca dniem gotowości 

. . . ~~ 

w PolsceA. Sobolewa dokonany na Rosenbergach. przez zbirów amerykańskich 
do znilP i omłotów 

WARSZAWA. (PAP). 
Dnia 23 bm. Prezes Rady 
J\l!ln lstrów Bolesław Bi erut 
przyjął am basadora nadzwy
ot: 7.aJnego i pelnomocnego 
ZSRH w P ols-ce A. A. Sobo
lewa . który złoży I wi zy tę po
żegnalną· 

I WARSZAWA (PAP), Z różnych stron kraju nadchodz, I wytrwałej dla sprawy pokoju . 
dla braterstwa ludów świala. 
dla których poświęcil i swe 7.y 
cie Ethel I Juliusz Rosenbtr
gawle", 

.. GS ... y VI pow~łal\cuckim przygotowane 
do kampanii żniwnei 

Wystawa w związku 
z. 115 rocznicą Ilrodzln 

JaRa Matejki 

wiadomości świadczące o głębokim oburzeniu społeczeństwa 

I 
polskiego z powodu niecnego mordu dokonanego na boha- I 

. tersklch bojownikach o pokój - małżonkach Rosenbergach. 

Pogardę i niena wiść dlll im· 
perial istycznych zbrodniarzy 

. wyraiili na masó\vce robotni 
cy ZPP im. Zubrzyckiego. 

boI bezgranicznego oddania 
spra\\1ie pokoju i . szczęścia 
człowieka. Nie będziemy szczę 
dzili sil. aby rozwijala si~ i 
krzepla nasza kochan~ Oj
czyzna ludowa. wzrnacnliljąc 

Przebywający " ośrodku 
wypoczynkowym Pobier( w 
czołowi polscy przodownicy 
pracy na wieść o zamordowa
nIu Rosenbergów uchwalili re· 
zołucJę, w której $twierdzai~ 
m. in.: 

Nauczeni dośwladcienlaml 
ubiegłych lat. procownlcy 
PZGS w Lańcpcle wczesnl:zj 
JU± rozpoczęli ' przygotow311Ia 
do -akcji żnlwriO:-omlotowej. 

W :chwlll obecnej wszyst
kie punkty GS-ów w 'powie
cie łańcuckim zaopatrzone 
są w do('>tatecz.ną ilo~ć kCS.! 
oselek I paliwa. 

Poaadto, zorganizowane 

będą IV początka ch lipca bl'. 
w Łańcucie . Leżajsku I Ze·:y
ni przedżniwne Jarmarki spót 
dzielcze. które d e·s ta rczą chlo 
pom mat.erlalów potrzebnych 
do żniw. '. 

Dzięki dobreJ pracy PZGS 
w LańclIc Ie. wszystkie GS-y 
przygotowały już magazyny 
-przeprowadza j ąc rem>;;·nt 
1 dezynfek'cję . 

MOSlnVA. iPAP). W Le
ningradzkiej Bibliotece Nau
koweJ przy Akademij Sztuk 
Piękny c h ZSRH zoolaJa o
twarta 'w"dniu23 bm. wysta
wa w związku ·z 115 rocznicą 
urodzin Jana Matejki. Wy
stawa . obej muje reprodukcję 
wielkIch dzieł genialnego ma 
larza: :.Bltwy 'pod Grunwal
qem": . ..·Kazanla · Skargi". 
"Unii LubelskieJ". .,l{oper· 
nik" i serię szkiców .. Historia 
cywiJi7.a;c,!i. polskiej". \Ta wy
st;llvle znajdujr się lal;:i.~ al
Dum rY O;lnl(ów i\Jatejki .. :-itrc· 
je polskie". 

.. Niezłomna postawa. jaką 
aż do śmierci 711chowa li Ro
senbergowie _ . ' stwierdzają 
oni, - stanowi, dla nas sym· 

. tym siłY pokoju na świec:e. 
'P racować będziemy jesZCZt' 

• "My, przodownicy pra~y 
wstrząśnięci wiadomością o 
morderstwie popełnionym przez 
faszystów amerykańskich nil 
niewinnych bojownikach o po 
kój Juliuszu i Ethel Rosenber · 
gach wyrażamy swe najwy:i:
sze oburzenie I oświadczamy, 
że śmierć niewinnych męczen
ników Rosenbergów będź-le dla 
nas bodźcem dla wzmożenill 
naszej pracy, dla umqcnienia 
potęgi Polski Ludowej, a tyn' • 
samym umocnienia pokoju na 
całym świecie ." 

Zniwiarki przygołowanew .•• 20 proc .. 

li,ryzysrządowy 

Wf>. Fran-;ji 1rwa 
P;\RYl. (PAP). \\'~ wlr)-

l',,,-k wi e::zor-em podano o ficja! 
n 'e do wiad-cmości. że An-
1o!p ~ Pinay 7.8wladomE pr~· 
7.yd-~ntil republiki AUI'!ola, ; :~ 
nie mOl,e przyjąć mi6.11 utwo· 
rz,e,n:a Ilow::go ga,bin~rlJ. 

Czyn festiwalowy młodzieży . 

Prz~z współzawodnictwo, do szybszej 
. realizacji zadań produkcyjnych 
Dalśze wbowiązanla mło-

d~leżowyd1 z.ałóg wszystklch 
wydziałów mieleckiej WSK 
dla uczczenia 1\' Swiatowe-
go Fe('>tiwalu Młodzieży I 
Studentów w Bukareszde 
płyną nieprzerwaną falą. W 
czynie festiwalowym nikt nie 
chce pozostać w tyle. Współ
la wodnict wo zobowiązaniowe 
rozwija się więc szeroko. 
Bie rl~ w nim udział cała mło 
d7.ież zetempowska I Wlięk
s7.06ć młodzieży nlewrganJ· 
zowanej. 

Przez wspól7.awodnlctwo 

czego not'my te nie ty}ko 
można wykonać. ale i wyro
ko przekra,czać. P-o.s..!uszny 7.0 

bowiąZl3ł .sIę więc podnieść 
\\'ydaJność pracy na nowych 
normach o 30 proc_ 

We wzm-ożonym wYi"lłku 
produkcyjnym młodzieży ca
łego z.akłatlu łączą się ze· 
tempowcy wydz. 41. J. Wiatr 
wbowlązał się wykonać plan 
czerwcowy na 4 dni przed 
t€rminem oraz pomagać 
słabszym kolegom w podno
szenlu. kwalifikacji zawodo
wych. by w og61nej walce o 
plan nie pozostawali w tyle. 

Slusarz Ma.tan GrtXzka z 
wydziału 42 postanowił m. 
In. dać do. końca bm . 2 wnl<J· 
,ki ra'c,lonallzatorskle. 

Okolo 25 tys. mieszkańców 
Gdańska . zgromi1dzonych 11ft 

placu przy Bramie Oliwskiej 
dla wysłuchania sprawozdani~ 
z Kongresu Kobiet w Kop.en
had że iednomyślnie podj~lo re· 

.' tolticję, która glosi m. in .: 
"Wstrząśnięci bestialską 

~brodnią popełnlonił ' na boha ' 
terskich obrońcach pokoju. 
małżonkach Rosenbergach

·czytamy m. In. w rezolucji -
potępiamy krwiożerczy imoe 
rializm. który w strachu 
przed wzrastającymi siłami po 
koju chwyta się najbrula Inie;
szych metod R'waltu, terroru 
i mordów". 

. Rem<Jnty maszyn żnlwnycb, l 
trwają ale... me wszędzie:, 
Bo oto GOM w Łatkucle 
przygotował żniwiarki . jedy • . 

. nie w 20 proc. ", 
Przyczyna: Centrala Za

opatrzenia RolniCtwa w ' Rze
szowie nie dostarcza pracow-
n!.kom GOM w Łańcucie pO
trzebnych częśc-J. do remontu 
maszyn żniwnych: Od da\';na 
leżą w Cen1rall zamów!enla 
na łożyska. blachę. deski \lp. 
bęz których w żadelł sposób 
nie możnapt'zeprowaclzlć re-
montu. ,. . 

Wezwa'l1le~rednlorolnego 
chłopa R-omana _. Itru·czały z 
gromady JaŹ"wj na pow. Dębi 
ca, który podobnIe jak robot 
nicy w przemyśle zllłstDsowa! 
hasło Wiktora Saja "Ja nIe 
wypuszczę braku" \Ił produk
cjirolnej wzbudziło :iywe za· 
Interesowanie wśród chłopów 
pracujących naszego. woje
wództwa, 

Dla uczczenIa święta 22 Lip 

ca oraz T roanicy u:::h\valc
nia Honslytucjl Polskiej Rze 
cżypoopcJ ltej Ludo.wej na :ze
branIach I masówkachchlopl 
podejmują maS'Owo zQbowiąza 
nla długofalowe. 

Pracownl<cy Gminny ch 
Spółdzie In I •. Samopo.fficc 
Chłopska" powiatu łańcuckie 
go w dniu 19 bm. wbO'lvią
zali się "'ywiązać ze wszy.'t
kich wbClwii)zań towąrowych 
i flnano;owyc h wobec państwa 
za rok 1953 IV ca ło.'i-c i do 
dnia 30 września br. 

Podejmując zobowiązanie 
lipcowe pl'acown:cy . GS-ów 
w po.wiocle lallcu,ckim reall
zować będą nie tylko zol~ow!ą 
zanla jako ch/op'i. ale przen ' l>
są również hasło Wiktora Sa
ja na grunt spóldzielni samo
pomO'cowej. Podjęli ..I}owiem 
hasło - sumjenrile obstugll
jemy wszystki.ch klientów. nle 
będzie konsumenta niez8.:Jo
,,'ola.nego z naszej -prc:'cy. Nieudany lłapad 

~~rrory'fó\V BOJ 
B8RLIN, (PAPl. Jak do-

n osi :. agencja ADi.\. c7. ł c nkl).
wieol'g-aniza::ji terrorystyc z
n ej tzw ... 7.wiązku Młodzle- I 
ży l\1lemieckiej" (BDJ) doko 
na.li napaści na powra'cają
cego· 7, ;zelłrania wyhol'czego 
RP!') !?oslęp{)wego dziennik "! 
tza !OIl.h,c!\'odhiOcniemieckiego. 
Emila Corlebacha Terroryś
<:i usiłowali 7.am0rclować 
Carlebacha. zamcwh nie li' 
dal ~ię. 

do szYbs7.ej realizacji na
szych planów produkcyj. 
nych - zaapelował do kole
gów 7. wydziału 40 - tókarz 
Stanisław Wolanh~1 zobowią
zując się plan na rok bieżą
cy wykonać do dnia 30 czerw 

. ca br. Zetempowiec Wola-
nin przystąpił jut do pracy 
na !l<Jwych normach. Wysoko 
przekracza swoje. dzienne 
zadania produkcyjne. Mło-

" Przez usprawnienie nie
kt6rych P,"ocesów produk 
cyjnych przyśpieszymy wyko 
nanle naszych planów - po
wiedział zetempowiec Grec?;
ka na masówc€. Pełnym zwy 

Po sesji Światowej Rady ' Pokoju 
w Budapeszcie 

. . dzieżowiec PoSJluszny z wy
działu 06 równle~. przesze.d ł 
na nowe; mobilizujące nor
my. Już w pler\\rszych dniach 
doszedł do wniosku, że przez 
lepszą organizację pracY .. peł
ne wykorzys tanie dnia .roho-

lI.:~:;;auI1 
_ .... _~ . - - ... - . __ .. - "-. ~( l.J.&a . 

Plan półroczny na 18 dni przed terminem 
Plan półroczny na 12 dni przed terminem 
Plan półroczny na 7 dni przed terminem 

Wiele zakładów pracy w woj. r7.eszowsklm zwycię
sko z realizowało plany półroczne . Wyniki przedterm!-
11{ ~ \\ ' cgo wykonania plamiw półrocznych załogi poszcze
gli lnych zaJdad()w p)'ac~:. zawdzięczają szerokiemu roz
woJowi ruchu wsp<"ltzawodnictwil. 

\V .wyniku tego. zgodnie z podjętymI zobow iązania
lIIi pracownicy Składnicy Hejonowej Przemysłu Che" 
mlcznego Od(!7.iał w H, eszowie . plan pól roczny wyko
nali na 18 dni przed terminem. pracowntcy Spółdzlel
nl Pracv .. Odbudowa" IV .Jnśle plan półroczny wykona
li z 9" prcc. nadwyżk<1. slo'acając C7.as wykonania o 12 
dni. Za~ załoga Tartaku nr 3 w Leżajsku o godz. 9 ra 
no wd)liu 23 czerWCa. zameldowała o wykonaniu pla
nil prilrocznego; skracając czas wykonania Q 7 dnI. 

Aby. szybciej rosła Nowa Huta 
Aby Jeszcze mocniej I szybciej mógł rozwijać się żel 

betowyorganizm giganta - Nowej Huty, załoga stal(}
wowolska przyspieszy wysyłkę swoich produkt6w, skra 
cajac czas ich wykonania o dwa miesiące. 

. Dzi-ęki temu Nowa Huta otrzyma 83 prac, artykułów 
stalowowolskich zamiast we wrześniu jeszcze w mieslą 
Cli czerwcu I lipcu. 

Załoga Stalowej Woli do.trzyma swojego zobowiąza 
nia I już w miesiącu czerwcu dostarczy 61.4 proc. wy
tworliw zamówionych og6łem w bieżącym roku. W 
przedterminowej dostawie materiałów' dla Nowej Huty. 
załoga Stalowej Woli ma Już poważne osiągnięcia. Po
nf' d 359.6 ton wytworów, dostarczonych dla No.weJ Hu 
ty - to zbior·owy wysiłek załogi stalowowolskiej. 

cięstwem powitamy Swiato- Obrady budapeszteJ\skieJ pewnlenla w ten sposób trwa 
wy Festiwal Młodi.lezy". Mlo sesji SwiatoweJ Rady lej bazy pokoju w Europie, 
dz.ieżowiec Bronisław Bod-' Pokoju toczyły IIlę w okre- Ade.naucr- eurQpeJ$.iLI 
Ia.szcz.a-k Z tego sa.rnego wy- sle szczególnie ważnym dla ' Syn-man - przy " .poparclu 
działu podniesie wydajność rozwoju sytuacji mlędzyniłro- tych .samych protektorów ód 
pracy w mle..~iącach przedfe- dowej, powiedział prowokacją przy-
stlwa lowy'Ch o 10 proc, Po- Okres ten charakteryzują l. stosowaną do lokalnych, ber 
nadto zobowiązał się oddać Jednej strony widoczne suk- lIńsklch warunków. 
przed te,'mlnem klika goto- cesy, osiągnięte dzięki nieu- W obliczu tych wydl!i-zeń 
wychdetall oraz Jeszcze Je- stępliwej walce .narodów o szczególnej wymowy nabiera 
piej dbać o narzędzia pra~y pokój, a z drugiej rozpacz- uchwalona jednomy$lnle 
I maszynę. llwe wysiłki sił wojny, ma· przez Swlatową Radę Poko 

Brygada Jerzego Lorka w jące na celu ntedopuszcze- Ju rezolucja, która - stwier-
składzie 8 młodzieżowców nie do trwałego odprężenia dzaJąc na wstępie, że .,wyda-
Po.stanowlła zmniejszyć czas '" sytuacji międzynarodoweJ, rzenlaostatnleh miesięcy 
przygotowawczy. przeznacz(}- ZjawJsko to Jaskrawo uwl- wpoiły narodom przekonanie, 

t I I k j I docznlło się na dwóch szcze- że możliwe jest pokojowe u· 
ny na us aw <in e wy ro n . l regulowanIe 'wszystklch roz k6w o 8 proc. co powatnle gó nie ważnych . dla pokoju 

. wpłynie na obniżenie kosz- światowego odcinkach - w bieżności mlędzynarodo-
Korei I w Niemczech, Pod- wych" - kończy . się przy· 

tów własnych produkcjI. ' Bry czas, gdy w Panmundton do pomnieniem, te "jedynie na 
gada elek,tryków z wydziału biegały końca przygotowania rody w . n i e.p r 11 e rwa· 
20 w składz!e :. Hamer. Bru- d I LI n e j wal ce mogą dopro-

A_ o zawarc a rozejmu, 
sżek. rwner. Tokarz, Bogu- Syn-man _ naJemny agent wadzić dl) rokowań. zgody I 
&iak. LechowS'kl I Sudoł zo- pokoju". 

wpływowych kół ameryk ań-
bO'Ivlązała sIę ' zakonserwo- sklch, zalnteresowanych w Wysiłki wrogów pokoju 
wać' dodatkowo 30 silników kontynuowanIu wojny w Ko- nie mogły jednak zmienić 
Illektrycznych. . reI - w obliczu "groźby po· faktu, te sesja budapesztet\.· 

PokonuJąc,rói-nego rodz'a- koju" dopuścił się nlesłycba· ska odbywała się w pomyśl-
Ju trudnośol ,młodzieżowcy neJ prowokacji, gwałcą~ o- neJ atmosferze. Zwrócił nato 
WSK Mielec k-ortsek}.venti1.ie slągnlęte ju:! porozumienie w uwagę członek BIura Swlato· 
realiZUją podjęte ,zooowląza· . sprawie Jeńców. Również, wej Rady Pokoju, Emilio Se 
nla. by dzień F-estlwalu Po.wl- gdy rząd NRD wydal szereg reni (Włochy), mówiąc, fe 
tać jak naJlepszymi sukcesa- zarządzed, zmIerzających do ,,!,!Ie chcemy oszuklwac! anI 
mi prodllkcyjnymi. . ułatwienia odbudowy Jedno- siebIe ani kogokolwiek. twier 

H. Ń. sclpokoJowych Niemiec I za dząc, te sytuacJamlędzynaro 
--~----~~~------------~--

PO' trzech :lalach wojny ,w Korei 
(Ciąg dalszy ze str. l) 

rozejmowych zaproponowa
nych przez delegata radzIeckie 
go w ONZ, Historia łych roko
wań dobitnie wykazała. że ko
ła rządzące USA nie są zain
teresowane w pokojowym roz
wiązaniu konfliktu koreańskl~
go I że rokowania rozejmowe 
c~cą po prostu wykorzystać 
dla umocnienia swych pozycji 
w''<orei. Historia tych blisko 
dwuletnich rokowań to ·· nie
przerwane pasmo prowokacji i 
machinacji ze strony amery
kańskiej, 

Gdy mianOWICie w wyniku 
rzeczowych_ konkretnych ' propo 
zycJi strony koreńsko-chińskiej 
przedstawionych przed blisko 
trzema miesiącami i popartych 
przez ZSRR, rokowania przy
brały taki obrót, te lada dzieli 
spodziewano sIę zawarcia ro
zejmu w KoreI. Li Syn-mali 
dopuścił się niedawno bezczel
~j l cynicz,.!lej prowokacE, ~-

prowadzając siłą ponad 25 tys. 
jeńców północno-koruńskich, 
znajduJących sl~ w obozach w 
KoreI połudnlowet iwtielając 
ich siłą do lisynmanowskich 
wojsk najemnych, 

Akt ten jest próbą storpedo
wania dalszych rozmów, stor
pedowania rozejmu I jesl naru 
szeniem oslągnłętego porozu
mJenia przewidującego. że jeń
cy ci przekazani zostaną spe
cjałnej 'komisjl repatriacyjnej, 
złożonej z przedstawicieli 
państw neutralnych, Nawet 
szereg rządów burżuazyjnych 
\II ostrych słowach potępiło 
prowokację lisynmanowsk~, Na
leży przy tym dodać, że Impe
rialistyczna prasa światowa 
.nie jest w sianie ukryć odpo
wiedzlalnościdowództwa ame
rykańskiego w · Korei za to bez 
przykładne awanturnictwo LI 
Syn-mana. 

Wielki pisarz radziecki. I!ja 
Erenburg przemawiając na 0-

~ s.~i $wiatowej ~~ 

Pokoju ołwładczył m. In.: łc 
byłoby naiwnośclllSądzlt, że 
siły wojny. utrzymujące ludz
kość od wleiu lat w stałym nie 
pokoju, łatwo zrezygnują ze 
swych celów, że siły wojny clą 
Żł! jeszcze nad polityka niektó
rych państw, dwie prowokacje 
na dwóch krańcachkułł ziem
skiej,dwle prowokaCje jednych 
rąk. Rąk ludobójców; którzy za 
wszelką cenę nię chcą dopu
ścić do rozładowania napięcia 
międzynarodowe, do pokojowe 
go rozwiązania najważniej-
szych problemów; ' .. 

Zbrodnicze, anłypokojowe po 
czynania podżegaczy wojen
nych nakazują riaródom zdwo- I 
jenie wysiłków w walce o po
kóJ: zdwojenie wysiłków w wal 
ce o zawarcie roiejmuw Kord, 
o pokój w Korei. Narody świa
ta. zaostrzającsw{ ' czujność 
wobec 'knowań wrogów pokojU, 
potęguJąc walkę ·o utrzymanie 
~j~J o~llioS4 iwy~llstwo, 

dowa słała się dzl.~ mnieJ po 
ważną.. Jednakie; niedawno 
je~~cze .muslelIś~y . przeko
nywj\ć wielu ludzi, . że pokój 
jest m-oż!fwy, dzIś natomlilst 
ludzie ci są przekonani, że 
nie ina takich kwestii ' sporo 
nychw dziedzinie między· 
narodowej, kt6rych nie ·moi· 
na by rozwIązać drogą roko· 
wań pokOjowych" . 

O konIeczności rokowań 
między wielkImi mocimitwa
mi, jako o jedynej drodze 
rozwiązania trudności między 
narodowych mówili wszyscy 
delegacI. Podstawą tych ro
kowań może być tylko uzna· 
nie prawa każdego narodu 
do wolnego wyboru swegIl 
sposobu życia I przyjęcia za
sady pokojowego wspóllstnle 
nla różnych systemów. ' 

Jednym z najważnIejszych 
~.rodków, zmierzających do 
zbliżenia między narodami, 
jest Ich wzajemne poznanie 
się. W znacznym stopniu u
tJ'udnla ono propagand e wo
jenną, stanowi skuteczną za
porę dla akcj.S szerzeDla 
kłamstw, nIenawiścI I osz
czerstw. Dlatego teł Swlato
.wa Rada PokoJu · zaJela slO 
szczególnie troskliwie tą spra 
Wił, zalecająo nawiązanie.. Jak 
najszerzej pojętych kontak
tów międzynarodowych . we 
wszystkich dziedzinach tycia 
kulturalnego. . 

Sesja budapeszteliska 9",.la 
toweJ Rady Pokoju, nazwana 
przez Jedn~go z delegatów 
"sesJą wyciągniętej dłoni" 
zakończyła sle. Stanowiła 
ona podsumowania dotychcza 
sowych osiągnięć I wskazała 
środki, zmIerzające do dal
szej Jak naJskutecznleJszl!j 
walki o trwały .pok6j, wez
wała narody do zdwojenia 
wysiłków, by zwyciężył duch 
porozumienIa I rokowań. 

Chodzi o rzecz wielką - o 
pokój dla świata .. Pięknie wy 
raził to IIJa Erenburg, kOli 
cząc swe przemówienie . sło
wanil: "PrZYJaciele, przesz
lIśniy pierwszy etap. Nie za· 
trzymamy się. Z J-e!!Zcze wlęk 
szą energią . będziemy . wał
czyli o pokój, aby każdy ', 
nas nie rumieniąc się . .ze. 
wstydu patrzeć mógł na dzie
ci wB.udaneszcle czy w Lon. 
dynie, w Moskwie uy Vi NO! 
wym Jor.~!,", · 
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Korespondent to pomocnik partii w realizowaniu Uchwała IV Wojewódzkiel, 
Narady Korespondentów ' jej słusznej polityki wśród ' mas .,. . ', . ." 

My, korespondenci robotniczy I chłopscy "No- ! 
win Rzeszowskich" zebrani w dniu 21 czerwca 
1953 r. na IV Wojewódzkiej Naradzie Korespon- , 

Streszczenie końcowego przemówienia l sekretarza KW PZPR tow, A. Łaszewicza 
na l V Wojewódzkie; Naradzie Koresporidentów "Nowin Rżeszowskich" 

dentów w Rzeszowie postanawiamy: , " ' 
Towarzysze korespondenci! 

Na wstępie c11Clałem za
pewnić was, ~e sprawy poru 
szane na dzisiejszej naradzIe 
zostaną załatwione w trybie 
rc'bo'2zym I towarzysze zosta 
n'l o tym powiadomieni, 

685 kcres,pondentów to 
poważna siła, to oddział ar
mii, mocnych, świadomych. 
odważnych ludzi, którym do
bro naszej partii, naszego 
rządu, sprawa robolnika i 
chłepa głęboko Ie-i.y na ser
cu . Praca korespondenta uza 
leLnlona jest w dużym stop
niu od p,->mocy partii. 

I wielkim mankame,ntem. 
towarzy;;ze, -Jest to, że %aró'\' 
ro Wydział Propagandy KW 
PZPR. jak! redakcja "i\o
w!n Rzeszowskich" nie potra 
nt~, z<J.lTez-pio2zyć w terenie 
w'sp6łpra-cy organlzacj! par
t,v::-ych z korespondentami. 
ż~ organizacje partyjne nie 
udzlelaly pcmncy korespon
dentom - indywidualnym l 
klubom, że zdarzały się nle
stely wypadki, 'kiedy czicnko 
wie partii straszyli kore-'pon· 
dentów komisją kontroli par 
t~· .ine.I, gdy zostali skryty
,kowani i to słusznie. 

Komisja kontroli partyjnej 
nie stanie po stronie ta
kiego członka partii. któ
remu z racjI swego stano
wiska przewróciło się w 
głowie I chce być mimo 
błędów, osobą nietykaJnq 
- rację bowiem ma dziś 
ten. kto uczciwie pracuje 
I dba, o dobro swej O'j- , 
czyzny. 
'\1iedobrym Jest 7.jawls-

kiem fa'kt, że komitety po
wiatowe nie roztaczają naJe

: żyteJ opieki nad korespon-
dentami na swoim terenie. 'A
-le ~t'an ten ulegnie zmHlI1ie, 

n , z: 'dni-glej Jedriak strony , 
.~dy korespondencI", pa-H;yjni 
d bezpa~tyjnI będą swoje 
spostrzeżenia dzIelić z par

, tią I będą działać w oparciu 
,() partię i w imieniu pal1:11 -
' pomoże lm to IV ich pracy. 

Nie należy bać się kryty
kować - o ile krytyka jest 

. słuszną. Obojętne - kto jest 
pl'7.edmiotem krylyk! - może 

'l·u hyć zwykły człowiek, mo-
że lO być dyrektor. partyjny 

' ! belpartyjny, Nie ma lud!.i 
l'I'1'7,l'wileio\\'a11l'ch z racji 
swego stanowiska. Zresztą 
]Jo-p<Jtl'7.lny na krytykę ! sa 
t y rę IV ,-uclzieckim pi śmie 

,.Krokodyl" gdzie ~miało 
krytykuje się biurokratów l 
,!:'aplów. wymieniaJąc przy 
tylil petne Jmię i nazwisko 
krytykowanego. Tam nie mn 
(J1)awy o .. poderwallie" słusz 
Pą krylvką autorytetu dyr~
J.;lon\. To samo winno być u 
"a~, 

Bal'cl'ćo renna jpst uw-a
, ~a koresjJon!len lki Anny' 
, SDl11k c.'w!cz, która poddała 
'l1.v~i. aby narady \\'ojewódz
k ie korcsponclentl>w odbywa· 

' I.v S ię c z ęś-c:ej, co kwartał. 
Takie ilaraclv ~ wl'miana do 
śWiad,cwń, s'po3trzeżeń i ustCl 
len le 7,Cldali są podsta
Wq pracy kc;·espondentó\ ... ·. 
P odobnie kluhy koresp;mden 
teJw powinny' co miesiąc 
slImować wynik! swej pracy, 
cmawiać artykuły, odpowie
d% I i l'uulla,ty jaJde z nich 
","vnikły, Bedzie to pomocne 
również dla "pracy różnych 
instancji władzy terenowej, 
pnrtl! I związków zawodo
wych w usuwaniu nledocląg
n lęć I błędów IV terenie. 

Hażcla no:tatka, każdy 
krok korespondenta, powl-
n ;en być naldll1iony myślą i 
troską o zwycięstwo wlel
k!eJ sprawy, zwyCię2two ~o

cJalizmu. 
Jesteścle WSZy SC\' uczestnl 

karni tego niebywałego w hi
storii na~zego kraju budow
nictwa. świadkamI wielkIch 
przeobrażeń, których wielu 
ludzi jeszcze nie rozumie, 
I c1latego nie ' wystarczy 
ograniczać się do zanotowa
nin. że ten I ów wykonuje tyle 
2 tyle proc. nLlrmy, bowiem 

ta sucha In [(J/rm aJCja 7atraca 
pIękno celu, który przyświe
ca na drodze nasz-ego bu-clow 
nictwa każ-demu uczciwemu 
Polakowi. 

Za mało również korespon 
dencl wykazują bojowości w 
terenie. A trzeba pamIętać, I 
te kaMy krok wroga ma I 
swoje powiązanie z agen
turamI 1mperIalistycznyml, 

powstawania nowych ' spół
dzIelni i o udzlaJe w tej pra
cy kobiet I młodzieży. Za 
mało jest sygnałów o 
łamaniu praworzadnoścI w 
spółdzielniach, o' nIeprze
strzeganiu statutu I kradzIe
ży mienia spółdzielczego, a 
wiemy przecież, że takie wy 
padki często zachodzą na na
szym terenie. Zaniedbanym 

w IV Naradzie Korespond " I1/ńw wziqł udział I sekle/arz ,'\U? 
PZPR tow. A. Łaszewicz , kl r. !'!! if.'yglosil kOlico~e przemńwiell'e. 

Na zdjęciu: ZII sioleIII IJI'ezr"Liulllljrll od lewej: lo;» W Róz
ga przewod, PliJRN, to w, fi ł.Q,\ uu'!CZ, Z-(([ kierowndw W!.dz. 
Propagandy KW' PZPR (OW , IF olcz oruz prze;c1odmczący Na ' a
dy Korespondentów M, Jaros". 

7.e obowiązkiem koresponuen I 
la jes.t rozbicie plotki w Jej 
zarodku I L:demuskowan ie jej 
inspIratorów. 

Czas równle~ najwyisky 
śmiejej I bardziej tdecydowa 
nie wy'3tąpiĆ' przeciw pró'
bom si",,~a zamętu, -szyk3!llol11 
I tlumi-en'ia waszej niez,ale:im,) 
śc!. WYP2,dki szykanowań ko 
respondentów znalazły wyrazi 

, śty wy~Ź\1 .. :lę~ ' nil" dZ!51,eJs.i:~j 
riąra'pżje,~ aTę nieT):l(jgą-: ;o~e 
stępiĆ wa,sxe'go ostrza ' kry
tyki, nie mogą zachwiać wa
szego stanowiska, osłabiać 
czujności, . ale przeCiwnte ,;
powinny pobudzić Was o 
większego wysiłku w tępie- I 
niu sobkQstwa, dygnitarstwa 
I kumoterstwa, które są ha
mulcem naszego postępu, 
Ważnym niezmiernie Jest 

to. aby narady klubów kore
spondentów związane były z 
bieżącymi zagadnieniami po
lityki krajowej I międzyna
rodoweJ. Dlatego też wska
zanym jest. aby na zebra
niach klubó'w był obecn" 
przedstawicleł Kołnltetu l 0-
wiatowego Partii i zgodnie z 
linią. partlit sytuacją polity
czną nakreślił zadanIa na naj 
bliższ.y okres. 
To pomoże IV pracy kores
pon-clentom, pozwoli Im na 

obranie -jasno sprecyzowane, 
go kierunku działania, wpły
nie na lepszą orientację w 
teren ie I należyte real!zowa. 
nIe polityki partii I rządu 
wśród szerokich mas. 
. Jest .to tym konlecznleJsz ~, 
ie mentalność lu-clzkanIe na
dąża za zmianami ekonoml ~ 7. 
nymi, i fakt ten wymaga spe 
cjalnego wysilku w pracy, 
nad kształtowaniem świadomo 
~Cl naszego społeczeństwa. 

. Prlyśpieszenie dojrzałości na 
szych obywateli zależy w du 
żej mierze od prasy. Dlate
go też · trzeba pokazywać na 
porównawcqch przykładach, 
jakie ogromne :umiany zacho 
dzą w naszym kraju, w Jego 
strukturze ekonomicznej -
w mieścIe ' I na wsi, w prze
myśle I rolnictwfe. Pokazać, 
Jlu ludzi emigrowało ' przed 
wojną za chlebem, za grani
cę. a Ilu dziś znajdUJe zatrud 
nienie w WOjewództwie rze
szowsldm. \\" przemyśle I bu
downictwie, ile powstaje no· 
wych domów mieszkalnych. 
szkół, Internatów, szpitali I 
domów kultury. 

zagadnieniem jest w dal
szym ciągu sprawa właściwej, 
poiitycznej pracy ze średnIa
kiem celem pozyskania go 
dla spółdzielcZOŚCi. Za mało 
piszemy o pracy cz!ollkó ,v 
partii w walce o rozwój sp6! 
dz!elczości. 

Towarzysze! Centralnym 
.zagadnienlem są dzisiaj żni
,\I'a, I nf'l1tęp_l,ie .. , orWo~y . IV 
'RG.R" śPo!ilzi€I~I~c.h f!ro.duk
,cYjn.ych:; '! !nqY\V~du\l,lnYiQ.ll 
goopod 3il'st wach. ' 

Obok tego zagadnle.nla wy 
S lI'W a- się spl'awa wzmożenla 
walik! z kradzleiami I kumo
terotwem IV PG R, które IV 
tych goispod-a'rstwach wcIąż 
jeszcze nie znaJ.du.ją z'decYdo
w1łnego odpa~<:ia. , Wamym 
zn.gannloolem _ Jest rown.I-e i 

wprowadzenie dziennych 
norm w PGR, które są bo,dź
cem do wzmożenia wydajno
ści pracy, lecz mogą również 
stać się podstawą do nadu
żyć ' ze strony nleuczciwy,cl] 
.iednost~k. Dużo uWClJgI po
święcić należy sprawie współ 
z3Jwodn!ctwa pomiędzy po 
szczególnymi bryga-ct"ml po
lowymi, PGR-a:mi Hd. 

Jeszcze z. większą' energią realizować zadania 
czwartego roku planu 6-letniego, których wyko
nanie przeobrazi zacofaną niegdyś Polskę - w 
przodujący kraj techniki, kultury i dobrobytu. 

Rozumiejąc w pełni naszą rolę jako korespon~ 
dcntów, będziemy bezlitośnie tępić wrogów klaso~ 
wych, siewców wrogiej propagandy, panikarzy, 
biurokratów, sobiepanków i innych , nier~bów, 
wrogów naszego ustroju, przeszkadzających w bu
dowie socjalizmu w naszym kraju. Ró-wnie wainyrn problemem \ 

ella korespondentów 'będą wy 
bery do rad narodowych, 'v 
C'k N~,s:i€ który,ch to,czyć <s ię hę 
dzie szczególnie nasi lena wal 
ka klasowa. Eleme'nty kułac 

Będziemy na każdym kroku demaskować tych ';' 
wszystkich, którzy łamią naszą ludową praworząd
ność, wysługując się w ten sposób wrogowI klaso-

kie będą usiłowały rOI'~oIVać wemu. 
swoid1 "ulubi-eńców" do ra,cI. Będziemy piętnować bumelantów, łazików, nie~ , -
Trze'ba w-:ęc h.;>dz,ie d0mMi'kv rabów, pijaków · i plotkarzy, którzy opoźniają. na, 
wać Ich machinacje i wska- t' 1 
i'ywać wyborcom właściwych, sze socjalistyczne budownictwo i s aJą s ę narzę-
godnych za,ufania lud zi. . dziem w rękach wroga_ 

Trzeba więc zdać so-bie SflrD Będziemy jeszcze bardziej I pełniej populary-
wę z ogromu za:dań spoczywa zpwać sukcesy i osiągnięcia naszyc.\1 przodownł-
.lilC~cil na nas, czk,nk82fJ 
parti!, działaczach Frontu ków i racjonalizatorów. 
Narodowego I zwiazków Z11- Będziemy walczyć o coraz wIększą wydajność 
\vodowych w tej chwili, kie- w pracy, o najpeLniejsze stosowanie doświadczeń 
cl y rp.aliwjemy zalożenia pla.. 'radzieckich przez robotników I rolników, będzle-
nu 6-1etniego i Program Wy 
borczy, kiedy bUdUjemy no- my walczyć o coraz większe plony w rolnictwie· i 
we wspaniałe obiekty prze- upowszechniać doświadczenia radzieckich kołcho-
myslowe i nowe miasta, gdy zów i sowchozów. 
dokonujemy przebudowę go-
epoclarczą l kultu.ralną · WS!. Będziemy jeszcze szerzej I pełniej pisać o suk-
walcząc z zacofaniem I wy- cesach I osiągnięciach naszej wsi odnoszonych w 
zys<kdem - dziedzidwem po ostrej walce klasowej. 
kanH1łlistycznych rzącl " ch. 

Musimy otoczyć specjalną Jesteśmy wdzięczni ukochanemu przywódcy t 
trooką pl'P.->tego człowi'C'ka - nauczycielowi polskich mas pracujących - towa. 
na.jcenniejszy kapita,t w na" rzyszowi BOLESLA WOWI BIERUTOWI za Jego 
6zym ustroju, oceniać go spra ' . 
wledlllvie, Nie m07Jl1a tylko pracę, za trud i poświęcenie w sprawie ludu l do' 
potępiać - l to często ' po- bra naszej ukochanej ojczyzny, 
chO!Pn ie - ale pl-z-ed~ wszYtit Jesteśmy wdzięczni naszej partii ł rządowI za 
Kim trzeba go umie~ wycho-
wać. Naltomiast trzeba, ootl") opiekę nad namI, za ułatwienie pełnienia zaszczyt-
I roecydowa:nle wyst~ować nych zadań korespondenta. l 
woboc w,roga I świadomego 
sztkoonlka. Postanawiamy w . dalszej pracy wzmóc wlelo- ' 

Pr-~oyr~, nct;n, yk~y(;~~gl~de~ } :' krotnie nasze dofych'czasowe -'wysilkt, odważDh~ l \~.' 
\ _ ofiar!lie pełnIĆ nasze .Qbowl~kl i walczY!5 , o ~u- . ,'. 

cynowaną :, ,~tawę w ,walce dowę socjalIzmu w naszym kraju. ' 
z wrogą ' ' propagandą 1 z I 
wpływamI obcych Ideologi\. ) Niech żyje Przewodniczący Komitetu Central-

W naszym trudnym mar-) nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej to-
szu, który przYŚPieszamy) warzysz BOLESLA W BIERUT, niech tyje kraj 
z każdym dniem, Idziemy postępu l obrońca pokoju na całym śwIecie WieJ-
pod przewodnictwem na- klZwłązek .ąadzleCkt. 

' szej partii. Idziemy do so · ,· . . ,I ' , 

cjaJlzmu - l zwyciężymy. \ ..... :..~~~_" ____ ,_" , " , I 
''- .'''''-' 

~ , . , Za mało korespondencI ze 
wsi pIszą o zagadnIeniach 
spółdzIelczości w Ich tere
n,le, o sprawIe umacnlam,11l 
Istniejących sp6łdzlelnl , wła
ścIwego politycznego przy
gotowania , warunków dla 

IV IV Naradzie Korespr.w{,.'IJ(ów, lol.'a od~y'o się w ub, ,, :-?Jr;elę, wzięTo u9ziat ponad 2!J(j !wresooniJen[ów ~ ca'ego "I 
rzeszowskiego, Na zdjęCIU: Prezydium Narady; law. j'(;irski p. o: redaktora naczelne/,!o pedezas wygłaszania referatu proirge. 
mowego oraz fragment sali" 
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Będziemy godnie wypełniać sweobowiqzki i walczyć 
w pierwszych szeregach bojowników o pokój i socjalizm 

~ 

l\i-asze zadanie - umacmac sojusz 
robotniczo-chłopski 

MARIA KROLIKOWSKA - STALOWA WOLA 

, Dbać o rozwój gospodarczy nymi czy związkowymi. trzeba 
i kulturalny - to znaczy wal- nam trafić do ludzi na 
czyć o pokój. J dlatego nie ma wsi dla podniesienia . ich 
d~iś spraw. które by byly mniej klasowej świadomosei. dia 
IJ,lb więcej ważne - d la nas przekonania ich o wyższości 
kaida sprawa, która s!UŻy na- gospodarki zespolowej. . 
sr.emu dobru ma tę sama war- Na jednei 'z naszych narad 
tość, i jednakowo musimy srę doszliśmy do wniosku, że t0 
nią interesować i walczyć o jej zagadnienie trzeba dokładnie 
słuszne realizowan ie. przeanalizować i przystąpić dr. 

Korespondent w lakładzie konkretnej pracy w oparciu o 
pr acy, który koncentruje SWOlą pomoc part·ii: Jest to tym ko-

n:eczniejsze, że obserwuj emy 
uwagę na wykonaws(w'e pla- u n'as w terenie taki fak t. ii 
nów produkcY;llych i związa- aktywność ekip łączności i or. 
nych z tym najbliższych pro-
)J:emach, nie może zapomin ać, ganizaeii partyjnej po za ł ule· 
, że ~ stnieje dla nief!o równie niu spóidzielni produkcyjnej 
ważny temat, wymagaj ący slabn·'e. a nawet ustal~· 
ci ą glej uwagi _ so:usz robot- A to jest niesłuszne. bo pra-

. niczo-chłopski, n<l którego zna ca po:ityczna w pows!al ych 
czenie w naszym hu(lo\\'nic. spóldz·'elniach nie może być za 
tw:e socjalistycznym ws k a7.~1 niechana. gdyż chodzi ·tu· o 
na VII Plenum KC PZPR n ił- umocn'enie kolektywnej gospo-

dar~ i i ewen!ualne \\'ykorzenie-
szej partii. towarzys7. Biel"~t. . 
I jeżeli pisze s:ę w naszei Zil- nie krzew'ącego się IV niej czę-

,kładowej gazec:e i w ,.Nowi. sto zla. I o tym nam, korespc;n 
nach Rzeszowskich" o nodno- den tom trzeba pisać. 
szeniu wydajności pracy. o Trzeba by. bylo. by n:e. raz 
oszczędności, jakości. rvlmicz- na rok, ale raz na kwartał od-
ności itp. to n,ie widać, a przv- bywaly się narady korespon-
najmniej prawie nie widać ar- d.ent(iw,by odbywaly się spot-
tykułów o naszej dzialalnośc: kania korespondentow między 
w kierunku zacieśnienia soju. zakładami, klubami i gmina-
szu robotniczo-chłopskiego, o mi. na których to nakreśliIIi-
naszym udziale w pracy nac byśmy swoje najbliższe zada-
rozwojem spóldzielczości prn- nia. ustalali formy pracy i 
dukcyjnei na wsi rzeszowsi<iel. wspólnie omawiali naszą dz ia 

lalność agilato.rską na odcinku 
Załoga naszego zakładu 10 spóldzielczości na wsi i "mac-

w dużym procencie ludzie ze n~ania sojuszu robotniczo-
wsi. posi ada jący tam ziemię. chJopskiego. By zaś . podnieść 
na której gospodarzy redzin'; ~a~z poziom. należaloby pomy 
I w!aśn':e przez tych ludzi , kl6 sIec o zorganizowaniu szkole-
rzY' SIj częstokroć przodownika l· nia, lub kIJrs9-konferencji na, 

kt6rzy śmiało występowallby 
przeciw kułakom sabotują· 
cym obowiązkowe dostawy. 
Za mało przejawia troski Ho 
mltet PowIatowy PZPR o rOl 
wój ruchu kor.espondent6w w 
naszym powiecie, również bar 
dzo rzadko przyjeżdżają do 
nas towarzysze z redakcjI. 
Właściwie Homllet Powiato
wy nie ·staje nigdy w obro
nie korespondentów szykano
wanych i dlatego przydałoby 
się jeszcze więcej arlykułów 
w gazecie piętnujących tłumi 
rlel! krytyki, ośmieszających 
ludźi. nie rozumiejących Isto 

ty krytyki, oraz artykułów za 
rhęcaJących korespondentów 
do pisania artykulów kryty
cznych. 

Aby wzrosła siła ruchu ko 
respondentów zobowlązu.lę 
się zwerbować do dnia 22 Lip 
ca br., - dla uczczenia Swlę
ta Odrodzenia oraz pierwszej 
rocznicy uchwalenia KOn9ty
tucjl Polskiej Rzeczypospoll 
tej Ludowej - 15 korespon
dentów, którzy razem z nami 
walczyć będą o szybszą reall 
7.ację naszych zadań gospodar 
czych. 

Trzeba docierać do źródła wrogiej plotki 
AN~ SAMKOWICZ - IWONICZ ZDROJ 

Celem dzLs!ejszej nara-cty 
jest nieskładanie spra

wO--z·dań z pracy nalSzych za
kładów Cl,y gromad, ale om6 
wienie naszej pracy, jej me; 
tod, warunków, wynl'k6w, 
trudności, pracy naszych klu 
bów, współpracy z partią, 
władzami teren·owyml I zwląz 
kaml zawodowymi. 

W dyskusji powinniśmy 
dojrzeć oblicze naszej p ra<: y , 
nasze głosy powinny uczynić 
z teJ Narady naradę robo
Czą, szkołę usprawniającą na· 
szą pracę· 

P raoea nasza jest trudna, a 
Jeżeli w momentach , kiedy 
kore.spon>C!entom potrzebna 
jest pomoc - nie otrzymują 
jej, wtedy część od·chodzl, 
częśĆ przestaje krytykować, 
a·by mleć spokój . 

Trzeba nam wlę,c- pracować 
w kolektYWie, czyn · kP1;,1.1OCz

Brak nam Jej w zakładach 
pracy. 

Horespondent musi mleć 0-

czy szeroko otwarte, dojrzeć 
kaidy przejaw złej woli 1 
złej roboty I z miejsca roz
p!<łwlaĆ się ze zIem. 

Tak nasze ekipy sanitarne 
kontrolując punkty skupu po 
wSla<:h, wprowadziły książ
ki czysŁośd w trosce o zapo
bieżenie nlechlujMwu I roz
mnażaniu się zarazków. 

mi . pracy,' aktywistami p-attyj- r szczeblu wojewóctzkim. 

~ 
Zl tłumicielami krytyki winniśmy' \~alc~YI~ 

przy pomocy partii . 

: . .,I}ym Jest .lfaloże.rii(! ko1a kóre
s:pOrideht6\v:: BYló -\vprawdzie 
zakładane, ale .nle utrzyma
ło się, brakło zapału, brakło 

Dotrzeć trzeba również do 
źródła zła. Gdy na przykład 
w pracy w terenie nad roz
wojem spóldzle!czośc.l pro
dukcyjnej zetknęłam się z 
wrogą plotką, postanowiłam 
dojść jej sprawcy. Okazało 
się, że plotkę, jakoby w spół 
dzidnla-ch produkcyjnych na 
zachodnich naszych ziemiach 
było źle, szerzy Feltcja Za
jąc, która zajmuje się jedy
nleslahlem . zamęt·u I bra
nleinrra ) ep ;wrog:l,e). . _ pl~'kl 
nleśwla.domych ludu~ 'Powy' 
kryciu insplr3ltorkl . fałszy
wych "wieści" poinformowa
łam o tym Homitet Gminny l 
w ten spoo6b ukrócilIśmy 
szkodliwe wybryki plotkar
kI. Mówię o tym dlatego, że 
pragnę wskazać, iż korespon
dent powinien na te sprawy 
zwracać uwagę 1 badać je do
głębnIe. Aby jedn1łk mógł 
dobrze pracować, konieczne 
jest jego szkolenie I wymIa
na doświa>C!czeń między klu
bamI I kołami tak, jak t,o 7.a
proponowała tow. Hróllkow
ska. 

MICHAL TRACZ - PRZEMYSL 

Che? wyrazić radość w imie 
nin wszystkich tu obec

nych korespondentów i swoim 
wlasnym z faktu, że po raz 
pierwszy nasze obrady odbywa 
ją . się w sali Komitetu Woj e· 
wodzkiego naszej parlii i uczest 
!l iczy w nich I sekretarz KW 
PZPR tow. Łaszewicz. Znaczy 
to. że naszą pracą interesuje się 
Komitet Wojewódzki, że może 
my n::eć nadzieję. iż za sprawą 
Komitetu Wojewódzkiego za1n
teresują się ruchem korespon
?entów, warunkami ich pracy 
1 wynikami 0rg-anizacje partyj 
ne w terenie '8 przede wszyst
l<i m Komitety Powiatowe 1 -
odnośnie Przemyśla _ . Kom i
tet Mie; s ki. Bo trzeba stwier
dzić na przykJadzie Komitetu 
Miejskieg-o w Przemyślu. że o
p:eka partii nad koresponden
.tami jes t niedostateczna. A 
trzeba.' by na narady klubu 
przychodził ktoś z KM PZPR i 
udzielaJ nam wskazówek oraz 
nastawiał na na iważniejsze za 
gadnienia \V terenie. 

Brak opieki ze strony 'partii 
prze:awia się i w tym, że jeże
(oj korespondent · napisze notatkę 
-krytyczną i narażony jf'st przez 
(c' na nieprzyjemne następsl\va 
ze strony skrytykowanego. or
gan-izacja partyjna nie potrafi 
przeciąć intryg i szykan, mi
mo, iż ma laką podstawę, jak 
uchwała Rządu i KC naszej 
partii. Tak jest w wypadJ<u 
przemyskiej "Wspólnoty", gdzie 
Po ukazaniu si~ artykułu o fik-

cy-jnym wykonywaniu planów, 
dyrektor poszukiwał uparcie ko 
respondenta (nazwisko nie by
lo podpisane). aby, jak sam 
mówił,,,nauczyć go rozumu", 
strasząc rÓwnocześnie z góry 
komisją kontroli partyjnej . 

Z wypadkiem tłumienia slus·z 
nej krytyki spotkaliśmy się po 
artykule korespondenta doty
czącego MHD, którego autor 
zostal potępiony przez dyreklo 
ra MHD na zwolanym przez 
niego w tym celu zebraniu pra 
cO\vni-ków. 0imo wielkiego ru · 
chu dookola tei sprawy, nie zo 
stała ona wiaściwie załatwio
n ą · 

Trzeba nam zwrócić uwagę 
na nasze szeregi, na luazl, I.tó 
rzy do nas przychodzą, < wyka
zać w stosunku do nich wi ęcej 
ezu jnosc·1. Mieliśmy przyklad 
przedostania się w szeregi ko
respondentów czlowieka obce
go klasowo,' wrQgiego naszej 
rzeczywistości, a mimo, że 
przez dwa lata podpisywał się 
pelnym imieniem li nazwisk iem, 
że przez dwa lata szkodzil na
szej sprawie, nie okazaliśmy 
czujn06ci i nie zdemaskowaliś
my go - ani my, ani Wydzia ł 
Propagandy KM PZPR 

Pozostaje jeszcze jedno -
lo już pod a-dresem dzialu ko
respondentów redakcji chcieli
byśmy na niezamieszczone ar
tykuly otrzymywać odp'owiedżi , 
które byJyby dta nas zarazem 
poniekąd instrukcją. 

Mobilizować chłopów do terminowej realizacji 
obowiązków wobec państwa 

JAN MIKULANIEC - KOLBUSZOWA 

Krytyczne korespondenCje 
z naszego powiatu przy 

czyniły się w ubiegłym roku 
do wykonania planów obowią 
7kowych dostaw przez chło
pów. Również obecnie powln 
nlśmy poświęcić wiele kores 
pondencji sprawie obowlązko 
wy ch dostaw, pisać o realiza
cji zobowiązań finansowych 
wsi, -o dostawach zboża. żyw
ca_!.~~właStcza li2!:e -

pondencl z nasze.go powiatu, 
powiatu wybitnie rolniczego 
powinni w każdej nIemal ko 
respondencjl wykazywać tras 
kę o to, by plany obowiązko
v;ych dostaw wykonywane by 
ty w terminie i moblllzować 
do tego miesz,kańców wszyst
kich gromad. 

Ciągle za mało jest jeszcze 
w powiecie kolbuszowskim 

. !i2wpondentó~~J.~jsklch , 

\ pc<mocy. A wladomo . przocleż, 
że w pojedynkę nie z·doł<lmy 
się tyle nauczyć, tyle zaczerp 
nąć dośwlad.czeni.a I nabrać 
bojow(X<)ci , ile to uczynić mo
żemy wspólnymi silamI. Tak 
samo razem IClltwieJ będzie 
nam pokonać trudności, ja
kie napotykamy. Ale sam ko
lektyw -to mało, do nIego mu
si dojść jesz,czę pomoc orga
nizacji pa,rtyjnej, która nie 
zawsze jest nam UDzielana. 

Czujność obowiązuje nas w każdej chwili 
RYSZARD SOWIŃSKI - GORLICE 

Pmca ikorespon-cten,a w za 
kładżle praCy polega n11 tym, 

. że . powinien on być agiJtato
~em naszej socjaJIstycZllej 
sprawy i bystrym obserw;3JLo
rem żyoia w zakla'dzie. re po 
winIen on wska-zvw.ać na. 
przykł,a-dy bohaterstwa pracy 
I naty,chmfast 'Vyikazywać w 
krytycznych Cllltykułach uo 
strzeżone blędy. 

. Horesponden-t w nafcie ma 
trudne ale powa.ine zadanie. 
MUSI pamiętać, że apod jego 

. IIwagi nie maż? wymkriąć się 
mgadnienie norm - naja:k
tualn1ejsze zaga.dnioole iV nar 
cle w chwil! obecnej. Nor
my stariowlą jedną z przy
czyn nlewyJ<onywanla plaJ!1óW 
produikcyjnych. W ar-tyku
loch IkolX.."'S'pondentów powin
ny maleźć swój wy-raz żąda
nia na;[tow<:ów - 'rcJbo~nlk6w 
i nowej kadry technl.cmej -
w sprawie z.nomlowania ma
ksymadnej ilOŚCI robót w 'ko
paJl!1 I mw ie. 

Druga ważna nlez mleml/O 
epr81wa, na rktórą korespon
clent w przemyśle naftowym 
w!Jnien mioeć zwróconą stale 

cZ'ujną uwagę, to awarie, wy 
pływaJąoe bądź to z nleśwln- . 
domości mbotnika, bądź to z 
wrogiego stosunku do oocjar 
listycmego budownictwa. Za • 
daJ!1!em korespondenta Jest 
wyjaśniać I wska-zywać , w 
czyim lJ1teresie leżą awarh.: 
I ·rmmyśLne hamOlWamle tem
pa produ;k,cji, JCllkąszkodę 
przynosi oaiSZeJ goopcyJarce u 
[egooie wpływom wrogieJ 1-
deologlil socjal - demokratyz
mu I t7JW. lokalizmowi, który 
poloega na tym, że n!<)które 
Jednostki, ni:eśwladome i Zb2. 
iamucone przez wtl'Oga 6!prze
clwla.ją s1ę sklerOlWCl!l1Ju Ich 
natrudndejsze odC'inkl, na 
l:nne tereny. Te ~rawy pow i 
nłen właśnie dostrzegać I o 
nich pisać ikorespondent, 
wtedy będZie o nim mOln-a po 
Wled-zieć, że bierze aktywny 
oozlru w toczącej się wake o 
plan 6--letnd. T.rzeba mieć 
zalWsze na uwoo-ze to. że ,y 
kopalnictwie istnieją specyfi
czne warunki pracy, nie moż 
na więc ani na chwilę c:·; la- I 

blać naszej rewolucyjnej cz" 
ności. 

Więcej mJodzieży w szeregi korespondentóv.

ZYGMUNT RLATKA - KROSNO 

Z chwi lą,. kiedy kierownictwo I 
. " Lnianki" zwolnilo kore-

spondenta Annę Szklarska z 
p!'acy .• ~ jej kry!ycz_l!c ar iyku- I 

ły, 80 proc. korespondentów 
"Nowi n Podkarpackich" prze
'stalo pi sać, bojąc s:ępodob
nych nll.§tęp~tw. _~~! _ lo ocz)'w_i 

ście bardzo zly objaw. Kore . 
spondenci nie powinni zrażać 
się trudnośoiam i, na jakie napo 
tykają w swojej pracy, ale po
winni pisać zawsze prawdę , 
nie bojąc się slusznej krytyid. 

Za malo jest jeszcze 
bojowych korespondentów w 
szkol ach średnich. Kores
pondenci ze szkół boją sl,~ 
krytykować dyrektorów jak 
rÓwnież profescrów, Jeśli 
zachodzi potrzeba tego, bo 
ci jawnie wyrażają z te~) 
powodu niezadowolen ie. Tak 
jest np. w naszyrr Liceum 
Ogólfloksztalcącym w Krośnie, 
dyrekcja anj ZMP na artykuly 
pozytywne nie zwracają uwa
gi. Natomiast na ukazanie się 
każdej krytycznej notatki, obu
rzają się na korespondentów, 
którzy "ośmielają" się źle pi-

sać o swojej szkole. Za malo 
również . mlodzież szkolna pi
sze o sporcie. A widzimy na 
ptzykladz:e naszego miasta, 
jak w:elką poczytno~cią cieszą 
się "Nowiny sportowe" . W dniu, 
w którym ukazują się już o 
godz. lO, brakuje w kioskach 
.,Nowin". "Nowiny Sportowe" 
w dużym stopniu wplywają na 
wychowanie mlod zieży ; na przy 
klad część mlodzieży, która o
kropnie żachowywala si~ na 
imprezach sportowych, po prze 
czytaniu artykulu, piętnującego 
zachowanie się widzów podczas 
meczu w Gorlicach, zmienila 

. się gruntownie. 
Zwracam się do wszystkich 

korespondentów, by nadsylali 
więcei korespondenc ji do redak 
cji i nie bali się slusznej kry
tyki. 

Jesteśmy również ·agitatorami spółdzielczości 
, na wsi 

STANISLA W BUREI{ - POM OLSZANICA 

Musimy odać sobie j;.:,,;oo 
sprawę z tego, ż-e na wsi je· 
żeli chodzi o epółdzHczoS( 
p.rodukcy Jną, to::zy się ostre; 
walka kl<usowa. Dzięki Jed 
nak !ej walce, 'przy do{}re~ 
pracy poll-tYlCwej, nowe s,pól
dzielnie produkcyjne powsta
ją już na zdrowych z3tiadach. 
Jednocześnie z rozwojem 
spółdz·leJ.czoścI potęgujo się 
walka z 'kula>Otwem, które sw 
wla coraz wlę1(szy opór stosu 
Jąc przy tym ró:line metod ł 
w sweJ . robOC·le. • 

Dlatego naszym zac mlem 
joot wskazywanie maJo I śre-d 
l'olnem·u chłopstwu, w jaikl 
f/})os6b trzeba wykrYW"lć wr') 
ga, który czyh~ na Jego pra
cę, Jak dep1<1l9kmvąć Jego ma-
chinacje. . .' . . 

POlWlnnliśmy równiet, jaJko 
korespon-doocł, p!:sać jak n::\j
WIęcej o ~tnleJących Już 
spółdzielniach . produk<:y J
nych, o goopodarce w nieJ 
prowadwne,l . Podam Jede:i 
dla przylk ład,u temat: ł/~W. d?! 
kle zasiewy. Wiemy, re w 'nio 

których s:półdz\leJnlalCh p.ro 
uukc:yjny-::h dokonuje ~łę 13-
go rorl7.aJu zas.le wów \ to n·le 
tylko na areale flll}:.Iuszów 
ziemi, ale i na masyw:e spól
dzlelc.zym. My o tym nie Pl
bzemy, a trzeba -p"L€ccioe:1: 
wskazać, że winę za t0 pono
si n'ie tylko kloerown:,clwo 
spółdzielni ale i ra,dy na,ro
dOlWe, które nie powolują ko
misji dla zl>1liJaJ!1ia . tej SpC'J
wy, żek~dy, kto steJe na 
dZi1ko, Blade slę zło;lzieJem 
mienIa ep6łdzie-lCzego, że j<e..~t 
to sz kod n I otwo, 'którego . dłu
żej tolerować ni~ wo!no~ Na-
6zym zada:nJęm w te·j sprawie 
jest wskazywanie tyd prezy
diów rad narordowych I tych 
czynniików, które nie ' Intere
sują' się stworze'nl€m I uak
tywnlenlemikomlsjt. gromad,;
kich. Nadto więcej · uwa·gl IV 

naszycrr ko.respondenc] ach, po 
święcić mu.simy 19prCllwie per
spektyw dla młodz:e:!:y w 
spóldz.leJnlach, jak również 
sprawie umasowienia kultu
raJlno-ośw i 8ItOlWej dzia.lalnośc( 
w spółd-zlelniaJCh . 

tiPOltZADX{OWANIE NORJI1 I PLAC W BUDOWNICTwm 

Potrzeba rewizji przestarzałych normszczególrile wyrażule 

występuje w budownIctwie, gdzie wskutek mecllanizacjl 
maczneJ części robót 1 zastosowaniu wielu pomysłów racJo
nalizatorskich warunki pracy uległy -dużej zmlijllle, Np. przy 
budowie socjalistycznego miasta Nowe Tychy przy podnosze
niu t układaniu belek telbetonowycb o wadze 250 kg na stro
py stawka za 100 kg wynosiła 3,09 7.ł. DziękI zastosowaniu 
pomysłu raCjonalizatorskiego betoniarza Stanisława Nowoslfl
.klego zmechanizowano podnoszenie belek na poszczegÓlne 
kondygnaCje co ogromnie ułatwiło pracę t wydatnie skróci
ło jej czas. Norma Jednak pozostała dawna I w rezultacie, 
nlewykwaliflkowanł rObotnicy bez trudu wykonywali ponad 
300 proc. normy zarabiając około 3.500 zl. miesięcznie, pod
czas gdy wykwalifikowani pracownicy zatrudnieni przy trud
nieJSZYCh pracach zarabiali mnieJ. 

Budowniczowie miasta Nowe Tychy ochotniczo za· 
deklarowali przejście Już od 1 •. VI. 1953 r. na pracę wg nowe· 
go taryfikatora. .Jako Jedna II pierWSZYCh zgłoslła się bry
gada Stanisława WyszyńSkiego (pracuje W składzlo: murarz 
I 4 podręcznych - junak6w SP). Mimo, iż junacy przyszli na 
budowę . be~ I'-wallflkacJI bry"ada osiągnęła 248 proc. starej 
normy. CAF. fot. Seko 
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Z do~wf8dtzeń Wydziału Politycznego POM w Prz8łlt,ilu "f' 

lloprzez uaktyw-nienie rad kobiecych 
cl() umocnienia spółdzielni produkcyjnych 
W C7.erwcu br. Wy dzial 

Poi ily<c wy POiVl w Przemy· 
ś lu . pwtawH sobie f.achmk 
u:lktywn l.enia pi'L:cy / .. ;Li ko· 
biecych w spółdzielni;lJCh pro 
dukcy jny.d1 na ter;2n lI: swę
go zasięgu dzialania IV per 
wiocie przemyskim. 

Zadan ie to Jednak jak na 
6t.: c.:z upte 61::; pef$ona:ne 
1< i,,,rownik i jeden stary i,n
struktor - było trudne do J't: 
<vlhacjl. gdyż vVydziaci Poli
tyczny ma pod swoją opiilk4 
00 /jpóldzi,elniprod ukcy J nych 
w tym 14 nowopowslL: lych IV 

OKl'csi,e pierwszego pu łrc<:zi:I. 
Dlatego też zwrÓ'COllO 'Slę o 
pvmoc do kobi e::ego 'łktyWLi 
tipolecznego z miasta. Na lO'" 
ganizowaną nara,dę ,da y ,'i U 

koble<:e go w dniu 5 czerw c:: 
n :esl'ety nIe ze wsz~' sLk iÓJ 
ins tytuc.! i przybyły zą'ro:;zo 
u e aktywistki. i\:astę})nie.pn 
U<ilaleni-u pl,Ulu prac.v i wy 
jazdów kierowniclwo Zarzą' 
du Okręgowego Lasów P8,i· 
s(wowy.cil ni·e wydalo akty· 
wistkom delegacji na pr?<:ę 
społe'czną. Ten oCz yn rlCCZ 
jasna nie 2ClJSlugu.ie n" P'v' 
chwałę. Doty'chczas Je'dyn Je 
z Oddziału Powiatowego Ban 
ku Rolnego Mleczysł<lwa Fe 
dyszyn I Teresa Superat wy· 
jet,dżaly do spóŁdzdni p," " 
dukcyJnych w l{rasiczyn; e i 
Śl!wnicv o-dz,ie pomoO'ł) czt.:;." 
k:niom '~;rly kobleC;j p;·ze· 
prowadzić organiz.ację pn· 
('Y w spóldzidni produkcyj 
fi'",1. a zwłaszcza w ustawie· 
nl!/ brygady poloweJ GO wy · 
kon'l nia upraw międzyrzędo
wych - pielenia bUri, kó w I 
innych okopowych. 

Zabezpiectając sobie w 
tell sposób pomoc ak ly wu 
tijH.Jlttz.nego Wydz iał t'oJi: 
tyczny zaplanował ,zwoJ:anie 
pu,wiatowej l1aJ'a:dy przewod· 
nlczących epółdzielni produk 
cyjnych i ra<l kobi.ecy(;h, cz· 
km omówienia wyników mo· 
blllzującej pracy organ Izacj; 
partyjny'ch. organizacji m3S0 
wych w spól,dzielnl oraz ak· 
tywu powiatowego w pl'zepro 
wadwniIJ upraw mlęJzyrz';!
<.Iowy,ch. orga11izClicjl brygad 
polowyc h. warzywniczych i 
hodowlanych. Wymiana do
śwladcz~li pozwali Wydzialo 
wi Politycznemu I poozcze.gÓ J 
nym spółdzielniom Z'.lstoso· 
wać takle formy pracy. ' kt'5-
l'€ W wyniku pl'zyn06zą naj 
lepsze 031ągnlęcl,a. 

wąć rozwój spółdzielnI. Zwo· 
{OJIO wlę.c najpierw odprawę 
aktywu gromadzkiego. a na
stępnie zebranie organiza.cji 
pOCkYtuwOW€j, na którym omó 
wlono przyczyny narastają· 

<.:y.ch trudności. Członkowie 
partii otrzymaJl zadanie sklJ. 
plenia wokół siebie całego ze 
spoiu · spółdzielni. Na nciJbl,,~ 
SZYm zebr3lJllu ogólnym ujaw-

- niemo tych. którzy działająC 
za [Jamową wroga powodo
walI zatargi mIędzy czlonl,a· 
mi. Słuszna krytyka p{)m~) 
gla. a do popca,wy stylu pru
cy /jpój·dzidni p,rzyczy niłYll ię 
najwięcej kobiety - <:z 1011-
kinie Zofia Gallczyńska, Wa· 
lerla Fenik - . żona p"zewod
n iczącego 5półdzlelni I Roza 
lIa Pleszko, które za,brały s~ę 
ochoczo do pra'cy I swym 
.przyk!a,dem pociągn~ły io · 
ny'c ll. Z'organizowanu rad~ 
kobi8ca zwróclla za,inter:::so' 
wanioe czJonkil'l na rozwój ho' 
dc·wli . Już obecnie kcrbl 8LY 
ze spółclzlelni produ;.ccyjneJ 
mogą się poszczycić oiękny· 
mi wyni kami hodo wli klif. 
Hówn'leż dobrze zorganllOwa 
no pra,cę w polu przy obrób
ce okopowych I sia,nokesach. 

AGITACJA 

INDYWIDUALNA -

SKUTECZNĄ FORMĄ 

PRACY PARTYJNEJ 
Pu>u0lmle w spółdzielni 

..,rouukcyjnej w Si€tCłliskach 
w gminIe Medyka brak bylo 
dotychczas tak konl€cznej 
wśród czlonkiń więzi zespaLl 
jąC2j w6zystkl.ch w pracy nad 
rozwojem goopodarstwa. 

ono jalkby odiegnaniOO1 sl~ 
od nieoc.hpowlednJej dotych
cZ'a6owej pracy. Członkowie 
nie t.y,lko dokonali powtórne
go podziału pracy. aJe.1 pod ' 
Jęl1 c-enne zobowiązania nil 
okres żniwny. Znamienna. by 
ła wypowieDŹ Jednego 2 
alonków - Tadeusza Ple
cha, który postawił wniosek. 
aby każ'dego ktoby teral 
chociał siać niezgodę wśród 
członków. wykluczyć ze spól 
dzieln1. 

Już na i ·rugl dzień wsz y 
&cy członkowie zgodni (? z uto 
żonym pl anem przystąpił i do I 
pracy. Walka o umo~.ł1i.:.mi e 
spój,dzi eln i zes tala wygrana . 

PRACA KULTURALNO
OSWIATOWA SWIETLICY 
POM W SPOLDZIELNIACH 

PRODUKCY JNYCH 

Wiele pomo-cy Wydzia łO
wi Politycznemu' ud7.ielają 
zes poły świetlicowe POM . Ze 
"pól teatralny pod kieru!1,
l\lem Mariana Zu.ra. tok,arza. 
wystawIa w spółdzielniach 
prO'dukcy jnych I w grama 
ciach gospodarujących indywi 
dUClilnie sztuki E·ceni,czne 'pro
paguJące budowę spółdziel

czości produkcyjne.! . Zespół \ 
re{\aikcy jny prowadzony 
przez kler0wnik'a Wydział , ! 
Pol!tycznego tow. Józefa I 
WęgJ;zyniaka, oprawwuJe ga 
z.etki ~ienne. hly6k awloc.e I 
oraz przystąpi do wydawania 

atałych b1 uletynów. P<raca 
wszystkich zespołów łwletll
ey przy:czyn\.aslę do oży
wlenl'a działalności kultural
no-ośwlatoweJ wśród człon
ków spółdZielnI. 

Wy<lział poHty,czny POM 
Vf swej pracy ma r6wllile1 I 
braikI. W nledostatecz.ny Jesz 
cze epooób pomaga spóldzlel 
com prowadzić pracę wśród 
chłopów gospodarujących 111-
dywidualnl~ I przyciągnąć 
Ich do spółdzieLnI. OczywlŚ
c,le utrudnia to u moc.nlen!a I 
! rozwój spóNlz!elnł. W nlc
których spółdzlelnfaJCh jak I 
n·p. w Wysul1ty·cach. DU60W
ca.ch I Luczycach, przyjęto 
po kilku członków. a og6'JlIlle 
przybyło około 50 nowych 
członków <W spółdzleln! w 
pow. przemyskim. . I 

NiemnIej wzrost ~n Jest I 
zbyt powolny ł na p:,zysz
łość należy wraz l , wn.iką o 
umocnIenie spółdzielnI p,ro
woozlć równle2 pr&ę ag Iti 
cyjną za wzroste m IIc:r.bo
wym.· Warulllkl ku temu 
Bprzy Jają. O prze!omla doko
nanym w świadomości pra:
cuJących chłopów pow . :prze I 
mysklego świadczy choć·by 
zorgr\'T1'lzow3IJlle 14 nowyr:'l 
sp6łdz~elń przy nlemały,r 
wkładzie I T.e strony \Vydz:a 
lu Politycznego POM ~. PI-ze 
myśllI. 

JOZEF SZUBERT 

~~~~" . .,. '--~~'~~--~.~~ 

~ 
~ 

Budowa Pałacu Kultury I NaukI w warszawIe, wspanIałego 

daru Związku RadzieCkiego dla uarodu. Na zdjęciu: fragment 
bUdowy Pałacu Kultury I NaukI. CAF - fot. Wdowliukl 

Spółdzielnię "Chałupnik" 
w Leżajsku 

. należy otoczyć opieką 
Mniej więcej przed I;llęclu 

laty, w Leżajsku powstała 
spółdzielnia , ,,Chałupnik" 
przy Centrali PrzemysłU.' Lu· 
dowego i Artystycznego wra:t 
z działem tkactwa artystycz
nego. Tkalnię prowadził wów 
czas Paweł Dudek mistrz w 
Ilwolm zawodzie. Kierowni
kiem spółdzielnI "Chałup
nik" był wtedy ob_ Włady
sław Markow_ 

Stosunki między tkaczem 
Dudkiem, a kierownikiem nle 
układały sle .należycIe, Kie
rownik hył słabo zorientowa
ny w sztuce tkactwa, Dudek 
zaś mężczyzna w podeszłym' 
wieku nie był zorientowany 
w pewnych zagadnieniach ad 
mlnlstracyjnych przedsięblor
litwa. 

Powstawały między nimi 
liczne spory, dotyczące pra
cy zawodowej I życia prywat
nego. Ciągnęło się to przez 
dłuższy okres czasu. Sytuacja 
ta została dopiero "rozłado
wana" wówczas, kiedy s,ekre· 
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w LeżaJsku . tow_ 
Szewc oświadczył w CentralI 
Przemysłu Ludowego I Ar
tystyoznego -'Vi Priemyślu, 
że ob. Dudek nl~ będzie: pra
cował w tkalnI. Dowtedzlaw· 
szy się o tym tkacz złożył wy 
powiedzenie ż pracy. Sprawa 
ta znalazła się w Radzie Pali 
stwa, na polecenie której 
przeprowadzono dochodzenie, 
wykazuJące niewłaścIwe usto· 
sunkowanle się byłego kie· 
rownlka ob, Wła'dysłwa MaI 
kowa do ob, Dudka I kierowa 
nego przedsiębiorstwa. 

Ob. Markow często urzą· 
dzał sobie libacje w biurze, 
co spotykało się z potępia, 
Jącą opinią' wśród pracowni
ków "Chałupnika". Nikt jed 
nak z robotników nie zwró' 
clł na to uwagi. Jedna z pra
cownic, którą proszono by o· 
biektywnie opowiedżlałs 'iJ 
stosunkach IV "ChałupnIku" 
odrzekła, że nie będzie udzie 
lać żadnych Inf!)rmacji po
nieważ zależy jej na:, pracy, 
z której się utrzymuje. 
Swiadczy to dobitnie o spn 
sobie "sprawowania" władzy 
pr"'ez kierownictwo. 

Ob. Markow zostal zwol· 
nlony ze stanowiska khirow· 
nlka, a ob. Dudek otrzymal 
odpowiedź z ' Zarządu Głów-

nego CentralI Przemysłu 1:1) 
dowego I Artystycznego, ze 
po zwolnieniu Markowa po
winien podjąć pracę. Ob. Du
dek pracy Jednak nie podjął, 

Pośrednikiem w tej spra
wIe jak wykazUje logika fak 
tów był niewątpliwie ob_ 
Markow, który zasugerowal 
lekretarza Szewca by ten 
powziął pewne kroki w zwol
nieniu kieroWnika tkalnI. 
Przykrą Jest rzeczą, te , tow_ 
Szewc mało Interesuje się tą 
placówką przemysłu art y
litycznego. 

Ob. Dudek ma duże zasłu 
gl na polu tkactwa. Wyksztal 
cil wiele kadr w ' dziedzi
nie sztuki ludoweJ_ Obecnie 
na swoim warsztacie dośwlad 
czalnym opracowuje w dal
szym cIągu nowe wzory. Pra 
cuje Już w swoim zawodzie 
przeszło 50 lat. a ma jeszCze 
"nIetkniętych" ponad 2 ty~, 
wzorów. Sam nie ma czasu 
na to, by je wypracować na 
płótno, ponieważ jest zawsze 
zajęty reprodukCjami. Obcp.· 
nie np. odwzorowuje dla Mi 
nlsterstwa Kultury i Sztuki . 
stare makaty z mUZe\1ł1' łs) ; 
cucklego. których octwznro
wanla nl81 podjął się (latw It
czas żaden tkacz w Po)<:"". 
do którego zwracano sic z t(j 
propozycją. 

Niewątpliwie oprócl cech 
dodatnich ob. Paweł Dudek, 
ma 1 pewne cechy ujemne, 
bez których trudno sobie wy. 
obrazić normalnie żyjącego 
człowieka. Choć podeszły 

wiek może usprawledłlwlać 

zbyt pedanteryjne podejście 

jego do produkcji. Ale spół 
dzlelnia I KomItet Miejski po 
winny zblliyć się do tego 
człowieka, wyjaśnić mu jak 
podchodzi do zagadnlel\ sztu
k! nasza władza ludowa I po
móc mu w tym, by m6głwy
kształcić jak naJwięcej Ca
chowców, którzy by kultywo
wali postępOWI' tradyeJe lu
dowej sztukI. 

Sprawą tą myśllmy , że za
Interesuje się również Komi
tet Powiatowy PZPR w Łań · 
cucle l doprowJdzl ją do kon
ma, tym bardziej, że dział 
tkacki obecnej spółdzielni 
"Chałupnik" przeżywa do~ć 
krytyczne chwile - w dz\e-

, dzinle tkactwa artystyclonego. 
J. Zwodzljasz Wiele wysHku w organizo

wanIu I ua,ktywnienlu pracy 
rad k<J'biecycb włożyła tow. 
Eugenia Polańska Instruktor 
WydzIalu Politycznego du 
spraw kobiecy!Ch . Od grudnia 
ub. r. przyczynHa się do zor
ganlzo\V3IJlia roo kobiecych, 
IV 28 spółodziel.n toch sta:rych 
I kilku nowych, a następnIe, 
c zę~to , wyjeildiając do spól
dzielni produkcyjnych, poma 
gała im w pracy i w prze
zwyciężaniu trudn<XŚ'CI. Jedy
nie w kilku nowopowstalyc!l 
-spółdZielniach, których człon 
kowie rozpoczną pracę na. 
wspólnym dopiero po żnl· 
wach , nie ma jeszcze rad , ko
'blocych, ale powstaJną one 
Jut w najbliższym cZa6le. 

By ły przewodniczący spój 
dzielni Jan Gajda, Michał 
Chytry, Tadeusz Bobko ma 
ni byll spółdzle:oCOm jako pi
jacy I awanturnicy je'l7.cze z 
dawny.ch la,t. A będąc człO!l
kaml spóJ,dzielni swym zacho 
wani;em odpycha,1I Innyoch od 
pracy dla wspólnego dobrc~. 
Do spółdzielnI w Siedliskach 
najczęś-cieJ przyjeżdża,! nioota 
towy instruktor Wydziału Po 
litycznego. pracownik POM 
w Pl-zemyślu tow. Henry l< 
Cedro. Przy pomocy eekreta
rza o~~anlzacJI podstawowej 
tow. władysława Lemlka i 
nowowybranego pn-:.ewodn l
czącego /jpóIdzleJnl Wincen
tego Masełki, zorganizowano 
kHkakrotnle na,rady ogólne 
członków spółdzielni, ce,Jem 
omówienia braków I trudnoS · 
ci na Jakle napotykają w 
swej pl·3!Cy. Członkowie zble 
..ali się, obl~ywall. że przy
stąpią dopl'a-cy, lecz po 00' 
jeź,dzje instruktora nadal po
zostawało wszy'Stko po daV;'· 
nemu. S,pótdzl{'lnla :t:lleuwle 
zdołała wykonać pracę 
w polu . O zastoju ~wl.adcz\f 
chOCiażby fakt. Ii nie przy
.,ęto dotyx:hczas 3111! Jednego 
członka do spÓłdzielnI. 

Z sali obrad IV Woiewódzkiej Narad y : Ilorespondentów 

KOBIETY PRZODUJĄ 
W PRACY NAD 
UMOCNIENIEM 
.gPOLDZIELNI 

Sprawa uruktywnienla prc1-
ty ra'd kobiecych wiąże sl~ 
ścIśle z za;gadnlel1lem umoc
nienl<lJ Istnie.lącychspóld?ilel
ni produkcyjnych. I w teJ 
mIerze Wydział Polityczny 
POM w Przemyślu ma rów' 
nleż osiągnięcia. W spół
dzielni produkcyjnej w Ta-
llawcach P!'zy końcu ub. ro· 
ku kłótnie jakie wszczynały 
mIędzy robą na tle epraw pr;.' 
watnych - n'!ektól'e członki
nIe spółdzielni produkcyjneJ , 
lpowcdowały rozbl,cie jedno 
'Ścl kolektywu. SpóM7ieln la 
ta wvraźnle zaczęła pozosta
wać :'I' tyle za innymi. Wów

..-.:zastow. Polańska przybyła 
dospól<!zielni I dokladnie za
t1O'mała się z wytworzoną sy 
tuacją . Nie uległo wątpliwo
ścI, że tOUlkryty wróg kła·· 
Sowy podsycal . wa~Ii!. mię 
~l ~km~W1 <tI?y .~ .. 

Tow. Cedro przeprowadzi! 
rozmowy Indywiduailił1e z po' 
lI~cregóLnyml członkamI sp6J 
dzIelni, przekonując Ich, Iż 
niesłusznie po5tępują. Jeśłl 

nIe wychodzą do pra'cy. Z<l 
wzór stawiał jm e;ąslednl<j 

spółdzielnię prorluk·cyJną IV 

Luezycach, która nCIJpotyka
Jąc począ,tkowo na podobne 
trooności I po przełamani J 

ich, wybija się w pracy n'l 
pierwsze miejsce. Wiosną w 
LuczYC3JCh proce polne ukoń
czono naJw'cześnlej. a I osta.(
n10 wszystkie okopowe roślI

ny zostały oczysz:czon, z 
chwastów. 

Hożmowy indywidualne pu 
mogły. Między Innymi Kata
rzyna Bąk, ktara ,pfzedte m 
cl10ciaiw zebrania,ch bra,la 
udział. ,lecz sama niewycho
dzilado pracy - zmi'Eln,!la 
zupełnie swoje postępowa,nie 
I obecnie wyróżnia się Jako 
I,xzodująca dojarka , Za Jej 
przykłarlem poszły i inne kO
biety. 

16 hm. , w Sledl1c4cach od
było się ·wa7..ne dla sVĆlłdztel 
~, ~ ~Wm1~ f?i2m: . . ~ 

W ubieglą nledzJel~ ze wszystk\chstron województwa przy
byli licznie na Naradę korespondenci naszego pisma. Niektórzy 

Jak np. z Mielca, aby nie spóźniŁ się "a obrady, przyjechali sa
mochodem, wypożyczonym E zakladów. 

W pięknej sali kolumnowej w gmachu Komitetu Wojewódz
kieR"o partii i w hollu było gwarno I radośnie. Oto spotykają się 
znajomi, uczestnicy poprzednich narad_ To Oni tworzą wlaśnie 
ten liczny zespół korp,spondentów gazety partyjnej, zahartowany 
w niejednej potyczce z biurokracją, kumoterstwem, bumelanc
twem czy kułacką, kredą robotą. Swobodny i radosny nastrój 
tego dnia dowodzI, ii e1eszl! sl~ z odniesionych zwycięstw a u
razem pragną podzielić si~ swymi doświadczeniami I uzyskać 
nOwe cenne wytyczne dl. dalneJ Iwel pracy. 

l wielkim, serdecznym entuzjazmem lebranl powitali przyby
Cie na sal~ obrad l-go iekretarza Komitetu Wojewódzkiego Par
tii - tow_ Arkadiusza LASZEWICZA, oraz przewodniczącego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. Wacława Rózg~, 
przedstawicieli partii I władzy ludowej. A później podczas obrad 
w dyskusji wiele spraw, które nie uszły ich uwagi, spraw do
tyczących pracy organizacji partyjnei i aparatu terenowe~o prze
kazali I-szemu sekretarzowi KW tow_ laszewlczowl. 

Wśród uczestników IV. 117,:). 
jewódzkiej Narady Ko

respondentów Robotniczych I 

Chlopskich oprócz dluf?olet· 
nich ' korespondentów "Nowin 
Rzeszowskich", jak np. Bazy· 
lego \'(Iójtowicza, Mariana Jaro 
sza, Józefa Kciuka spotykam!! 
wielu nowych. Do nich należ,) 
m. in. Wladyslaiv Chmielou'iec 
z Przemyśla. Chociaż do re
dakcji nadsyla sCl.'oje korespoll 
dencje dopiero od peru mieoię· 
cy, to .iednak ma już "poz:; 
sobq" kilka naprawdę dobrych 
pozycji. Jego korespondencje 
na temat pracy organizacjI 
pa; iyjn8, j organizacji $połe.:;l. 
nych w "Spólnoci. Pracy" 141 

Przemyślu ł:ostaly wyróżn io· 
ne. 

[Q1#.. Cjl!J.Ii.,{ÓW!!~ !' f.'4':J.Cfl 

listach do redakcji porusza cie 
kawe tematy, dotyczące pracy 
partyjnej a zarrzzem wska:lI
je na możliwość popraw!J sty
lu pracy organizucji podstawo
wej. A lakich korespondenCjI 
dotychczas bylo niewiele 

- Zajęty calodzienną pruCi) 
za'~'odową mo, • .'i tai<'. 
Chmielowiec pl zewainie 
wykorzystujr Jpokojny Cl';' 
wieczorem na pisanie korespon 
dencj( Uprzednio rbiemm 
skrzętnie materialu, .praU·j-
dzam osobiście [a.'lfl/, !araby 
przekazat do gazetv kO,'I ,{re/· 
ną wiadomość. 

• • • 
W ra2 • przewodniczqC!Jm 

klubu ko:espondenlów w 
ft.W!Jv~f!l t~ Micbg/fJJ! .!~ 

czem na Naradę'pfz.Jif;'!Jio /7 ho.
respondentów 1- miastu i pOl~ia 
tu. Podzielili si'! oni z zeb ra
nymi na sali k;/resrJOndenla,,:i 
z całego wOje 1ł;ó'jj:i(wa. 'swpIl i 
doświadczeniami w prac!J. 

Skuteczny oręż . krytyki IUl 

lamach gazety zawarty w (mż· 
dej bojowej kores'pondencj, "0-
maga w przezwj/cięuniu tmd· 
ności. Wie D tyin .dobrze' Józ.,' f 
Węgrzijniak. P~ł,lli ,.o.n ' odpo(~':(' 
dzialnQ fllnkcj~ Rief.ow/!/ka \f'!J 
działu Politycz'J.~lIo ;f OM ~I 
Przemyślu, a , w~(Jsri,. Iwrtspoll
dencje i inn.f/ch·:·,wylwnllstCl!(! 
podwójnie - ' !imiesz::ia_ zara
zem w gazetkach -, tv "b{!/,ka
wicach". jaki, ukazujQ sir 131 

spółdzielniach " produl?cyfnuch. 
l tak, gdy ,.hlyskawlcrz" d,J
niosla a zlej prdcy /I~!lkady 
traktorz!Jstów Terleckiegc 10 

spółdzielni produkcyjne; Kl.i.l/U
ko;;.'ie. to na!!/chn.!iastowa hy
tyka spowodowała pru/om !.iJ 

praCI! IBf orygady i poor!J :'; ' ~ 
w orf{anizac ji pracy wśród iej 
członków. J edn.ocześnie d,':hri" 
prz!Jkłady pr.a(lf brYI/ad Ira,'t 
[orzystów. idk up brygady WIa 
dysława K(~c:zmarza, ktjra 
przodo"'ala !fi spóldzielniach 
produkc!linych' I 1<) ~f1ys?aty
cach i Dusowcilch tostał" po
dane w gau.tka~h $ciermucił' 
jako wzór da wlS/adowanicr. . .. . 
Z e Stalowej Woli na ""lra-

d~ prz;yb!Jlo 20 kores ~ 0f1,
dentó!JI, a wśród ' nich If ati:za 
Sikora, która ' II' swym ,-akła
dzle pracy redaf!l.lle wie!onałlIa 
dÓ'-!jkt ;;- -$.!Jr)g;i§j!/f}!1! ttJ!l 

_Jf/J. 

- Wielu korespondentów do 
piero zaczyna ;Iisać i trzeb:z 
im pomóc w przezwycięźenill 
pierwsz!Jch trud noś et - mó ,,·i 
tow, Halina Sikora. - Na
sz!,'m życzeniem byłoby u<,!}s.~a 
nie jeszcze więilszej pomoclJ 
niż dotychczas ze strony re
dakcJi w fOr/nie częstych ot!
praw z korespondenlanll lub 
narad. na ' których omówiliby.~ 
my pisane przez l1as' kOrf
spondenc;e. Ch.~2mIJ, rozw/in
jqc swą pracę kores pondentów, 
jak najlepiej f)rzys luż!d ~ ię 
sprawie Il/l /Ocl/ ienia blldo,~'!I 
socjalizT1Iu :v n').<zl/m krajIl , 

• * 
Utrwala/qc gl~óoko 11} pami~ 

ci słowa f- f,[o sekretllza 
KW PZPR lo le; Arkad/us.~J 
Ll1szewicza: - .. Każdy wa,;; 
kroll winhm bl:ć nr!lchTliorl.q 
myślą i troską o zwycięstTJiJC 
u'ie/kiej sprawy. zWljcięstw c 
socjalizmu" - korespollde1lcI 
zeb rani na I V fFojewódzk':ej 
Naradzie przyrzekli godnie 
wypelni .:;~·e zaszczytne obo· 
Wiąz/li oraz walczyć w pierw· 
szych szeregach bojowników c 
pokój i socjalizm. 

Zarazem przl{rukli rozsu· 
rzać jeszczl! bardzie; siec ko' 
rl!sponden!ów i zwerbować no
W!jc!zspośród ofiarnych rqbof· 
ników i przodu;IJcych Chl000W 
spółdzielców. aby;;.' pelnl Wlj 

llOrzystać bojowy oręż partu, 
oręż krytyki { <;amokrlltyki w 
walce z pozostałościami ustro
iu wE.ęc.zniclwa j wy!ysku. 

I. ~ 
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~- j I Przed konferencją nankowo-technlczną 
l:,~~!~!ł1!!'~~~ inżynierów i techników budownictwa 

23 CZERWCA 

RlESZ0W 
Dyi,ur nocny: Apteka Społeczna 

Nr l. ul. ~ Maja 
Apteka Społecina nr 4. ul. Dą

browskiego 56, (tel. 10-34) 

Pogotowłe Ratunkowe: ul. Obroń 

Projektowanie orRanizacji wykonawstwa 
budowlanego ców StallngcloIdu 29, tel. 09 

Straż Pożarna: (ul. MickieWicza 
lO). te! 08 Po kilku latach Inlensyw- Walerian Rekwirowicz niem mechanizacji zwłasz

nej OdbU,dOW Y znlszcZ{)nych 1------------ cza wszędzie tam, gdzie 
ośrodków produkcyjnych znal Klerczwnlk Biura Projektów chodzi o roboty uciążliwe, 
dujemy się na czwartym eta-I OrganizacjI Budów RPZB pracochłonne lub wykony, 
ple. zakrojonej na wielką ska wane w warunkach szko-
lę w planie 6·letnlm, budowy dUwych dla zdrowIa ludzkie-

PAŃ'STWOWY TEATR ZIEMI nowych zakładów prodlJkcy 1- ZalC/Żenla projektu orga111- go. Żadne zasoby ludzkie 
nych. Olatak Intensywnej zacJi budowy zawierają wyty Qle wystiltczyłyby na zabez-RZESZOWSKIEJ: "Dwa tygod 

llle Vi "Raju" - god~. 19 
budowy wielkich komblna- czn,~ kierunkowe techniczno- pieczenie zaplanowanej przez 
tów przemysłowych I nowych ('rganlzacyjne budowy I stano nas skali wzrostu budownlc-
ośrodk6w produkcyjnych, za wią integralną część składa- twa I produkcji' bez szybkie-

d \\"ą projektu lnwpstycji. go wzrostu wydajnoścI pru-rysowuje się w z ecydowanej .- " 
formie koniecznosć stosowa- Projekt techniczny organl- cy. 

lI!oc1elarska wystawa objazdowa 
LPZ - mieści się na dworcu 

zacjl budowy rozwiązuje za- Szybki \'12'1"OOt wydajności 
nia osiągnięć nowoczesnej te sadnlcze nlezrnlenne elernen- procy Jest nlemoil!wy bel 
chnlkl I zwracania bacznej u '1.0."1 'I jl 

t\: ,organizacji budowy i lista prz,emys ""' a oDgan zac ptV 
wagi na sprawę po;;tępu tech J dUJk jl b d wl J d j j la dyrektY'wnie poóstawowęc u' o ane prze e 
nlcznego i organizacyjnego w wyk~~"llem J'~ nI"'" żl' głównym w Rzeszowie - czyn 

na w godz. od 10 - 20 
dane realizacji budowy. oU",,," " =, "mo ,l, ramach gospodarkI socjalisty "'y be" i"«Ia""la w,nk a o,t ~, 

Założenia projektowe ór~'a n ~ "l:< .... , J', on w.,. w'" cznej. Zabezpieczenie dalsze- na p"""j~k",l" ora~~"~""'jl' b nlzacJi budowy oraz proje t I ~ '" .... ,.. ' .. ,..'I!J!iL__ U go postępu we wszystkich ga l b d dowy. 
łęzlach gospodarki narodo- tec mlcwy organizacjI u o- AOY {X>dołać zadoolom nJ-
weJ' jest warunkiem potężne- wy opracowują w zasadzie k '1 "j , 

biura prOjektów łącznie z de res onym przez rozwo ,so-
go wzrostu sił wytwórczych I k t h cj<vl!titycznej g~podClJrk!, ną, 

MUZEUM OKRĘGOWE. W RZEc 
SZOWIE: Rynek d - czynne 

"'zrostu wydajności pracy. -umentaeją ,ec nIemą Inwe· leży uzbroić w+e.Iotysh';cin4 
Zmienia się forma I zakres stycjl. oraz pł'zekazuJą gene- armię pl'a,oownlków bll~owla-

ocl godz. 10 - 15 k raln,emu wykonawcy łącinle z n'-ch w ~1"Z:ny n<łrk m.a..~"-
opracowania proje ·tu organl projektem technicznym InWIil no" W". 1"-"'--..., " 
7acj I budowy, ale nie zmienia t.. J 

b S yCJ!. Stos"""~-"Ie m~~z"'n w bu się, a przeciwnie coraz ar- P j kt b I ~"uo.. <>O J 

l ro e y ro' ocze organ za down.1, .. ctwi,e w','nl""n dyktOIW, a,.\ dziej utrwa a Się słuszna, za- jl bót j j d' t » ~. -
k c ro opracowl! ą e,nos pro1ekt Ol'1!~,'n IZ~.""J·l bud"'," y sada oparcia wy onawstwa II k ki I ~ ~,,".,.... ~ .. , 

( wy onawcze, ,erown c· nie tylko wz"ględ~,"". I na ,tury na projekcie organizacji bu- t b d k' , ...... 
A, POLLO: (ul. Dymnickiego 2) -

"Postrach mórz" (prod. rB
dziecklej) - godz. 18 l 20 (w 

wa I) owy, w za resie ge- ekonom Ic zrl ej I technIczneJ. 
dowy. I k t I nera nego wy onaws wa' ale przede wszysLj(lm iiOCji!-

Istnieją 3 stadia opraco- przez poszczeg<ilnych subwy listyoeznym tit()3.-unklem do 

związku z "Dniami Morza" filo, 
my będą zmieniana codzien
nie) 

",ań projektów organizacJi bu konawc0w. Zilrówno na gene człowieka. wyra:imjącym się 
dowy: ralnym wykonawcy Jal< I na trosk~ o j-egQ siły I zdrowJe. 

1. Założenia projektu or- subwykonawcy ct'l7.y obowlą- ~roj.ek1ant organizaclI Olldo-
ganlzacjl budowy ze).;: opracowani;) roboczego wy wm,ien zatem dol\Onąć PRZODOWNIK: (ul. PstrowskIe

go) - "Chłopcy na pozycji" 
(prod. koreansklej) - godz. 

2. Projekt techniczny orga projektu organizacji budowy. wyboru najo"lpowi,edn.lrej5Ze-
nizacji budowy Hobocze projekty organiza go sprzętu I na podstawie 

I~. 
3. PrOjekty robocze org;.ł- cji robót opracowuje się bez danych o rodzaju budowy. o 

nizacji robót. pośre:ctnló przed przystąpie- IJości potrzebnych mterlałów, 

Już za niewiele dni 
w Bukareszcie, stolicy Rumuńskiej Republiki Lu
doweJ, spotkają się delegaci młodzieży całego 
świata -óa -IV Światowym -'Festiwalu 

JEZEU CHCESZ DOWIEDZlEC SI~ 
o pn,ygotowaniach młodzieży polskiej do wielkie
go spotkania pokoju i pr~yjaźIii; 
o życiu, pracy i walce młodzieży całego świata 
w przededniu wielkiej manifestacJI; 
o tych, którzy reprezentować nas będą w Buka
reszcie; 
o tym, jak zorganizować wieczór walczącej pieśni 
i poezji; 
o tym jak prowadżić przygotowania do 'Festiwalu; 
o wielu Innych sprawach, interesujących każdego 
młfldt'go człowieka -

czytaj tygodnik 
POKOLENIE 

Żądaj POKOLENIA w każdym kiosku "Ruchu" 
Cena numeru 40 gr .:,::~. 

niem do realizacji budowy. 'ukształtowania terenu,iitanlie 
ProJekty organizacJI budo dróg I uibr,)Jenla terenu za-

Wy okreŚlają kolejność robót projektować zmechanIzowa-
podyktowanych technologią nlepo~zezególny·ch robót. 
budownictwa I konstrukcją Projekt orgaJll~acJi blldo-
budowy. dokonuja wyboru wy wInien t'ównle,ż rozwlą, 
naj bardzIej celowych sposa- zać Z<lIgadnięn1e "lC\Jplecza ~ 
bów realizacji InwestYCji I Cją:lllo-hytowęgo dla załogI. 
rozwiązują związane z tym za pamiętaJąc o uchwałach VH 

b d Plenljm HC PZ.pR I wytyCZ-
epatrzenie u owy w materia nyoh w sprawie stałej I sku-
ły I potrzebne urządzenia, tocznej oplekJ na-d k;,.drl\:ml 
w sprzęt oraz sprawy bytowe zatrudnionymi w wl~,klm 
robotników I pracowników. p.rzemyśle 6Qcjalliitycznym o-
Opracowania !ch powinny u- raz w świetle dąt€ń do sta-
względnlać elementy postępu lego polep.s~enla warunków 
technIcznego oparte na usta- bytowych mM pracuJąeych. 
lanym planIe technicznym. Nie ma I być nie może raz 

Zaga.ctni,enle źatru~lnlenl" na zawsze ustalonych form 
jes-t szczególnie ważn~, po· crgan)zacji pra.cy. formy te 
nie<Ważna skutek żywlolo· należy udosokonalać I rozwl· 
w-ego mzwoju naszej gos,po- jać. Nale:żydoykon"Uć je na 
darki odczuwamy dotkliwy gruno!e 0IPano-wanla przoou-
brak rąk do pracy. ją.cych dOŚWia.dczeó. 

Towarzysz Bierut na VII Organizacja pra.cy winna 
Plenum HC PZPR mówI: ooiJXl'Wlladać I\)(}zlomowi roz-
"Jasne jest, że l u nas za- wolu środków I zapewn lć 
.Iladnlenle siły roboczej ścl- całkowite wv.korzystanle po-
śle łączy się z zagadnie- Btępu t.eehnlkl. 

~~MI'\~~ 

(75) 

Sab10n siedział w restauracji ,.Metropol" z amerykańskim 
(lzlennikarzem Smllesem I pił wódkę. Był zły. 

-. Kawior mają dobry. lecz pracować tu niepodobna. Je
, slem w Moskwie jedenaście dnI. Ale pośrÓd Rosjan udało się 

ni i m(\wić tylko z urzędnikiem ministerstwa 1 ,z .panienką z 
.. Tnturista" w sprawie mieszkania. Diabli wled"lą, co taklegol 

Smlles roześmiał się, aż błysnęło złoto zębów, Kiedy się 
śmiał, stawał sIę podobny do starego Japoń0zyka, wiedział 
o tym I każdemu nowemu znajomemu spIeszył oświadczyć, 
Ż-2 mil trzydzleŚ<";czte.ry la·la i Le jego prwdkowi€ przyj~cha.lI 
(iO Ameryki z łtrabstwa HenŁ. 

- Siedzę tu półtora roku - powiedział I mogę wyliczyć 
na palcach Rosjan, z którymi udało mi się porozmawiać. Pró
bowałem brać lekcje, mówię trochę po rosyjsku, ale to na 
11 le sIę zdało. Jeśli pan spyta któregoś z przechodniów, jak 
dojść do tei czy tamtej ulicy, wytłumaczy panu, nawet pod
prowadzi do rogu I pokaże, ale jak tylko zacznie pan z nim 
rozmowę na jak iś poważniejszy temat, natychmiast traci dar 
s(owa." oJ ' , 

Sablon z clekawogcią przyglądał się ludzIom, którzy Jedli 
obIad w restauracjI. Przy sąsiednim stoliku siedzieli młodzie
niec I dzIewczyna. Sablon domyślił się od razu, że to para 
zilkochanych. H1edy dziewczyna nIe patrzyła na niego. mlo
c!'1.icniec przyglądał się jej z zachwytem, potem pośpiesznie 
spll~zcz"ł oczy. Dziewczyna cwła się skrępowana, Napewno 
oboje b~'1i głodni. ale Jedli jak od niechcenia. okazując cał
kowita oroJętność dla tak przyziemnych spraw. Patrząc na 
nico Sablcn śmiał się cicho, jak gdyby sam brał udział IV 

tej zl1lowle. Powiedział do Smllesa: 
:.... Ciekawe o czym mówI ta para zakochanych? 
SI111]es znów błysnął złotem zębów. 
'--- Pan jeszcze nie zna tutejszych obycza,Iów. To agenci 

Ministerstwa Bezpieczeństwa. oni nas śledzą. Zako:;lulllych nie 
ma tu w ogóle: - ludzie pcrozumlewają się co do .. przestrze
ni mieszkalnej", tak nazywa się tutaj pokój I zaczynają pło
dzić dzieci. 

Sablon 'l niedowierzaniem potrząsnął głową: 
- Według mnie, to są zakochani. Wiem. że Rosjanie są 

dobrymi aktorami, ale w ten sposób nikt zagrać nie potrafi ... 
Wypił jesz;cze wódki I mruknął: 
- Może zresztą pan ma rację. Kiedy przyjechałem dl'!, 

Ameryki. na początku nic nie rozumiałem ... NajpIerw trze, 
ba się rozejrzeć ... Obiecałem mojej agęncjl, że posiedzę t4 
/. pół roku, ale boję się, że wIęcej niż tydzień nie wytrzymam. 

W Paryżu Sablon unikał dziennikarży, m6wlł, że są to lu
dzie niecIekawi: żyją życiem nierealnym I powoli tracą zdol
ność do wzruszeń, radoŚCI. oburzenIa, a kiedy mówią, to nie 
glos słychać. tylko echo. Tutaj znalazł się w gronIe amery· 
kańskich dzIennikarzy, był człowiekiem towarzyskIm I nie 
mial Innych kompanów. Myśhł ponuro: możliwe, że Rosjanie 
to "roboty". ale doprawdy, takI Smlles nie Jest lepszy. 

Dziennikarze, w których środowisku znalazł się Sablon. 
pędzili życie nieciekawe. Hllka razy w miesiącu zdarzały się 
rozrywkI: przyjęcie w którejŚ z amąasad. Dziennikarze de· 
nerwowali. ti'lę: czy aby zostlną zaproszenI? Na przyjęCiach 
skarżyli się dyplomatom, że praca w Moskwie Jest bardzo 
t rudna. każda przYstojna kobieta jest agentem Ministerstwa 
Bezpieczeństwa. lepiej już byłoby pojechać dl:) PortugalII albo 
nawet do IslandII. tutaj nIe ma o czym pisać - głupio jest 
y:.rzecle.ż jeidzlć do Jasnej Pulany, kiedy nie można zalrzy' 
-mać się w Tule, gdzie znajdują się wielkie fabryki bronl. .. 
DyplomacI potakiwalI. Na początku pito coctalle. potem w 
ciaśnIejszym gronie '-- whisky I wódkę; jedni pili za swój 
jak najszybszy wyjazd z Moskwy, Inni - Za zwycięstwo nad 
Hosjanaml. Wśród dziennikarzy znajdowali się ludzie, któ
rzy dawno przebywali w R:)sjl. ci opowIadali jak Im się 
dobrze działo podczas wojny. WyszyńskI urządzał konferen· 
cje prnsowe, na przyjęciach można było zetknąć się l ludźmi 
rndzleckiml. rosyjskie dziewczęta tańczyły z cudzoziemcami. 
Życie obfitOWało w wydarzenia: pewnego r(!zu korespondent 
,.i\ssociated Press" przekłuł opony w aucIe swego kolegI z 
"lInlted", ażeby ten nie mógł w porę przesłać sprawozdania 
~ konferencji prasowej. kilku dziennikarzy w lokalu mInIster· 
stwa pobiło do krwi swego towarzysza po piórze za to. że ten 
kokIetował Rosjan. Byly to czasy bohaterskie. A teraz Mos
k\\'a staIa się zesłaniem, przesyła sIę tylko te InformaCje. ktÓ'

1 

re zostały już umieszczone w gClzetach, zrobić kariery tu nie 
moll,La2! --- (C. d. n.) 

Ul (1260) .. 

Derby Reszowa - Ognlwo- Stal były Inauguracją sez(lO 
nu piłkarskiego w nast;ym województwie. 

Na zdjęciU: Moment losowanią. boisk przez kapitanów obu 
drużyn Klirę (z lewej) I Besza na chwilę przed rozpoczęelem 
spotkania zakończonego wysokim zwycięstwem Stall 6:0 (1:0). 

" - ,,' . - ... -- . Foto - I{rucze~ 

--,----,-------..--,---,-----,---"'= .. _'--~ 

Ze .portu 

III Liga w crfrach 
Zakończyły sil; rozjfrywkl run 

dy wiosennej w rzeszowsko-ll.!
belsłdej lidze piikarsklej. Oglą
daliśmy p),"2:ez 11 niedziel w'?ffia
gąnia naszych pllłtarzy na \)ols, 
ku, wIdzieliśmy piękne i słabe 

mecze. zachwycaliśmy 51~ bralll
kam1 strzelanymi przez naszych 
napastnikÓW, bl1tsmy brawa za 
wspaniałą obron~ stl;załów, przez 
naszych bramkarzy. A my teraz 
postaramy ~I~ w tych kilkU wler 
szach przedstawić naszym czy
telnlko'm plon zmagań naszych 
Ul-ligowców w cyfrach. 

Ogółem w pierwszej rundzie 
trz~loUgowCY I;trzeli\1 238 bn
mek, co daje pl1'eclętnle na je
det:! męcz 3,6 bramki, a na jeq'
ną nledzlel~ spotkań 21 ~6 bra
mek. Na]barc\zlej bramkostrzel
ny atak posiada Stal Rzeszów, 
\<tórej napastnicy zdobyli na fi 
~potkań 35 bramek. czyli prze
ciętnie 3,Z bramki w jednym 
meczu. Na drugIm miejscu pod 
wżględem i10$c! strzełónych bra 
mek -znajduje się atak Włók
niarza Krosno, który zdobył 30 

br"mek (przeciętnie 2,7 bramki 
na jeden mecz), a na trzecim 
atak GWKS,u Rzeszów (28 zdov 
bytych bramek - przec!~tnle 

2,5 bramkI na jedno ,potkanIe). 

Najmniej bramek straciły dru 
żyny GWKS li, WłóknIarz - 10 

oraz Stal Rzeszów. Budowlani 
Przemyśl i OWKS Lublln po 12. 
Ogółt:m w rozgrywkach padło 

15 wyników remisowych. przy 
czym najwięcej wyników uzyska 
ły drużyny Ogniwa Rzeszów, 
OWKS, GWKS l Budowlanych 
Pr2:ell\yśl (wszystkie po 4 wy" 
_nlkl remisowe). Spotkania: koń

czyły się zazwyczaj zwycl~stwa 

mi gospgdarzy o czym świadCZY 
cyfra wyrażająca się 33 zwy
cięstwami gospodarzy: Ale były 

c;!rużyny, które zdobywały 2 

punkty również na "cIężkich te 
renach" w meczach wyjazdo
wych. Aż 18 spotkań zakończyło 
się zwycięstwem drużyn gości, 

z ~tórych najWiększą Ilość 'lwy I 

clęstw na "opeych boiskach" za~ 
pisały na swym koncte St.1 ~. 
SZÓW I qWKS Rzt!szów po '. 9-
raz OWKS L1fblill 3. 
"Najgorętszymi boiskami" w 

pierwszej rundzie były bobka 
Budowlanych Prz~myśl. GWj(S, 
W~óknlar~a j(~o~no, I OWKS_u 
Lublin, gdy'" dru?yny te ni, 
przegraly na swoim terenie ani 
jednego 6potkan!a. St~ac1ły j O:
dynie (jwa Plll1kty, reml~uj~c ~o 
dwa mecze_ 
Najwyższe cyfrowo zwycię

stw,," odniosły zespoly: Włólmłęn 
Krosno nad Ogniwem L\lblln 
8:0, Kolejarz Przemyśl nad Sta
lą Lublin, 8:0, Stall Rzeszów nad 
Stalą Lublin 7:0 I Budowionych 
Przemyśl nad Ogniwom RzeRzów 
7:2. Bezbramkowo uk.,óczyły 

slq tylko 4 mocze. 
Najlepszym braml;,ar7.em w 

pierwszej rundzie bYł Mysia\( 
(GWK$), który puści! nIIjl~nlej. 

szą l1oś~ brlll')ek (8). Do kąl:!~\U 
Iscjl zmuslll go jedynie napll~*
nicy Stall Hz. (I). Ogniwa fl>:.) 

(I). B\ldowlany~h Przem. i~) t 
Lublin (I) orąz 0i~iwa Lublin 
(I) i OWKS (2). ' Przeclętą!e 
bramkarz GWKS Myslą~ .. .,u
szczał" w jednym spotkaniu' q.T 

bramki. Dalsza kolej rość bram
karzy ?od względem ilości pu
szczonych bramek przedstllwla 
się następuj'lco : Wlfl~zblckl 

(Włókniarz Kr.) \0 bramek (prze 
ciętnie 0.9) bramkarze Skiba 
wspólnie z Lubińskim (Stal łt7..) 

Mankowskl (Budowlsl'\l Przttm.) 
I Balls!: (OWKS), którzy przepu
ścili po 12 bramek (przecil:t.ni. 
l bramkę na jedno spotkanie). 

W bezpośrednich POJedYn~l!ch 
drużyn lubelskich z ze~poll!mi 

rzeszowskImi takle drużyny na
szego województwa jak Stal, 
GWKS I OgnIwo Rzeszów, Wlók 
nlan Krosno, SpÓjnl1l Jarosław 

oraz Budowlani I Kolejarz Prze
myśl odniosły w sumie "z~yclę 
stwo',' nad zespol8ml lubelskimi 
w stosunku uzyskanych zwy
clę>lw 14:4 przy 7 r 0 "łlsach. 

(k) 

Pracownicy poszukiwani 

MONTEROW i pomocnikÓw'/llektrykÓw zatrudni natychmiast Łódz 
kle Zjednoczenie Elektromontatowe, Zarząd Montażowy 'Nr 2 w 
Stalowej Wolt ul. Niezłomnych l. Wynagrodzenie wg. Umow{' ZbIo
rowej Pracy w Budownictwie. Zakwaterowanie zapewnione. K-15J 

INZYNIEROW t techników elektryków. klerownlkaadmlnlst'racYJ_ 
nego zatruqnl natYChmiast Wdzkle -Zjednoczenie Elektromontażo

we, Zarząd Montażowy Nr 2 w Stalowej Woli, ul. Niezłomnych I. 
Uposażenie wg. Umowy Zbiorowej Pracy W BudownIctwie. Zakwa
terowanie zapewnione, K-151 

Ogłoszenia drobne 
MĄCZKA Józef zgubił prze
pustkę tym<;zasową wydaną 

przez: Hutę Stąlowa Wola. 
P.G. 738 

FILIP Jan zsm. w Gwlzdowie 
zgubił przepustkę stal" wydaną 
przez pąństwową Fabrykę Barw 
ników. P.G. 721 

NIEDZIULKA Antoni zgubił 

przepustkę stal" wydaną przez 
Hutę Stalowa Wola. P.G. 717 

PLAWIAK Marian zgubił, prze
pustkę stałą Nr kontr. A 3525 

BOZEK Irena zgubiła przepust
kę stałą WYdaną przez HutQ 

Stalowa Wola. P.G. 7~8 

KOŁODZIEJ Michał Z~n1. w Hl! 
clsku zgubił kartę meldunkową 

WYdaną przez Prezydium GmlA 
nej Rady Narodowej w Rudzie 
Łańcuckiej_ P.G. 720 

GRZESKIEWICZ Józet zgubił 

kartę meldunkową wydaną prze, 
Gminną Radę Narodową w !'lu
dzie ŁańCUCkiej. P.G. 723 

wydaną przez Hutę Stalowa Wo- Oruk. Rzesz. Zakl. Grllflt' 7 ne 
fa. p .G, 739 8-4.11117 
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